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Ryngraf Jasnogórski dia Ojca św.
Zawiezie specjalna delegat a m łodzieży

P.elgrzymka do Częstochowy ood hasłem modlitwy za Polskę
W  n ie d z ie lę , 25 k w ie tn ia  o d b i ł  

s ię  w  W a rs z a w ie  IV  Z jazd  K o m i­
te tó w  P ie lg rz y m k o w y c h  ze  w szy ­
s tk ic h  ś ro a o w isk  a k a d e tr rc k ic h . 
W z ię li w  n im  u d z ia ł : J .  E . k s. 
B isk u p  A n to n i S z lag o w sk i, doży­
w o tn i o p  ekun  m ło d z ieży  a k a d e ­
m ic k ie j , ' ja k o  h o n o ro w y  p rz e ­
w o d n iczący , k s . r e k to r  E d w a rd  
D e tk en .', k s. S te f a n  P io tro w sk i 
o ra z  lic z n e  g ro n o  m łodz ,eży . 
P rz e w o d n ic z y ł o b ra d o m  p . J a n  
S zczęsn y , p re z e s  C e n tra ln e g o  K o ­
m i te tu  A k a d e m ic k ic h  ś lu b o w a ń  
J a s n o g ó rs k ic h .

S p ra w o z u a n ia  w sz y s tk ic h  d e le ­
g a tó w  w y k a z a ły  p i ln ą  p ra c ę  ś r o ­
d o w isk  n a d  p o g łę b ie n ie m  ż y c ia  
r e l ig i jn e g o  p o ls k ie j  m iodz ieży  
a k a d e m ic k ie j , s k u p ie n ie m  je j  
p rz y  k o śc io ła c h  a k ad em ick ich , 
o d w a g ę  i e n e rg ię  w  re a l iz o w a n iu  
ś lu b o w a n  ja s n o g ó rs k ic n . Szcze­
g ó ln e  u z n a n ie  n a le ż y  s ię  k o m ite ­
tow i k ra k o w sk ie m u  i g d a ń sk ie m u .

P o  sp ra w o z d a n ia c h , k tó r e  w y ­
k a z a ły  c a łk o w itą  z g o d n o ść  w y ­
siłk ó w  kom ite tów ', o m aw ian o  
s p ra w y  o g ó ln o a k a d e m ic k ie g o

ś w ię ta  m a ry jn e g o , : u d z .a łu  m ło ­
dzieży  w  m ięd zy n a ro d o w y m  k o n ­
g re s ie  k u  czci C h ry s tu s a  - K ró la  
w  P o z n a n iu , n o w ie rz a ją c  p ra c e  
te c h n ic z n e  śro d o w isk u  p o z n a ń ­
sk iem u , s p r a w ę  m o d litw y  za  P o l­
skę, pod  k tó r e j  h a s łe m  od b ęd z ie  
s ię  te g o ro c z n a  p ie lg rz y m k a . U s ta ­
lono  j e j  te rm in  n a  23 m a ja , po 
czym  o p ra c o w a n o  p ro g ra m  i p rz e  
b ieg .

P rz y  o m a w ia n iu  p ro g ra m u  
p ra c  k o m ite tu  d o k onano  p rz y ­
d z ia łu  d iece zy j, n a  k tó ry c h  te ­
re n ie  m a p ra c o w a ć  k a ż d e  ś ro d o ­
w isk o  o ra z  p o s ta n o w io n o  z o rg a  
nizowTa ć  z e b ra n ia  in fo rm a c y jn e  
d ia  m a tu rz y s tó w .

D u że  tr u d n o ś c i  n a s u n ę ła  s p r a ­
w a  s t a tu tu  C e n tra ln e g o  K o m ite ­
tu  A k ad em ic k ich  S lu b n w ań  J a ­
sn o g ó rsk ic h . Z ja z d  u z n a ł je d n o ­
m y ś ln ie  f ta n  rzeczy , o b d a rz a ją c  
z a u fa n ie m  k o m ite t  w a rsz a w sk i, 
k tó ry  k o o rd y n u je  n ra c e  w sz y s t­
k ic h  ś ro d o w isk  i pow ie rz u ją c  m u  
n a d a l m is ję  P o  le g a l iz a c j i  k o m i­
te tu  w a rsz a w sk ie g o  b ę d z ie  o p ra ­
co w an y  re g u la m in , k tó ry  b ęd z ie

p ra w n y m  u ję c ie m  s ta n u  fa k ty c z ­
nego .

W  wolnych wnioskach posta­
nowiono w ysłać delegację do 
Rzymu, która o fia ru je  O jcu św. 
ryn gra f jasnogórski i złozy 
w  im ieniu m łodzieży kilka próśb.

C ały  p rz e b ie g  IV  z ja z d u  k o m i­
te tó w  p ie lg rzy m k o w y ch  w y k aza ł 
n ie z b ic ie  ile  wTa r tc ś c i  p o s ia d a  1 i 
ja k ie  w y n ik i d a je  p ra c a , k tó re  i 
p rz y ś w ie c a  w ie lk i c e l.

Aresztowanie zabójców Ingrid Wiengreen
Córka dyplomaty ofiara napadu rabunkowego

N a js ta r s z y  z  m o rd e r c ó w  lic zy  20 lat
W IED EŃ, 28. 4. Policji udało się 

ująć *prayców  zamordowania Ingrid 
Wiengreen. córki posła Paragwaju w 
Wiedniu. Są nimi Fryderyk Schlegel, 
Franciszek Sandner, Fryderyk Flech 
i W ilhelm Stejkal. Mordercy, z któ­
rych najalaiszy liczy około lat 20, 
zorganizowali bandę celem napada­
nia na samochody. Bezpośrednim 
sprawcą morderstwa był Schlegel.

Z  zeznań morderców wynika, że po

bezskutecznej próbie zatrzymania sa 
mccltndu, prowadzonego przez nieja­
kiego Lawadila, udało im sie wsko­
czyć na stopnie maszyny Wiengreen. 
Schlegel oddał do niej pierwszy 
strzał, trafiając ją  w plecy, w chwili 
gdy broniła mordercom wejścia do 
samochodu. Następne dwa strzały 
jddal morderca z bezpośredniej blis­
kości w głowę ofiary, mimo, iż błaga­
ła c darowanie jej życia. ,
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Na fronci? walki konkursowej
C z y t e l n i c y  w  a k c j i

P o d a jem y  n a s tę p n y  z ko ie i ko ­
m u n ik a t n r . 3 z f r o n tu  k o n k u r­
sow ego .

N a  p ie rw sz y m  'm ie js c u  u trz y ­
m u je  s ię  n a d a !  p . A n to m  M. 9 i 
p ó ł p k t., n a  2 -im  ie s t  p . ,W łady- 
s ła w  K. —  8 p k t.,  a  n a  3-im  p.

Prokuratura zbada gospodarkę
w  Z w i ą z k u  G m i n  W i e j s k i c h

W s k u t e k  doniesienia n o w e g o  z a r z ą d u
27 b. m we własnym lokalu ze 'nnych członków Rady, n ie je i

brał się zarząd Związku Gmin 
W iejsk ich , wybrany przez Radę 
naczelną 20 b. m. N a  posiedzenie 
to przybył wybrany jednom yśl­
ną uchwałą Rady naczelnej na 
prezes*51 Z- G. W . generał poseł 
Lucjan  Żeligowski.

Następn ie zaproszono na ze­
branie dr Karola  Polakiew icza, 
k tóry oświadczył, że w  dalszym 
ciągu podtrzym uje zarzuty co do 
legalności wyboru, proponując:
1 ) pozostaw ienie dawnego Za­
rządu z  nim, jako prezesem na 
czele na dalsze 14 do 21 dni, po 
czym byłaby zwołana ponownie 
Rada naczelna dla wyrównania 
pewnych nieform alności, 2 ) rów ­
nocześnie w ycofan ie akt złożo­
nych przez nowy Zarząd w ła­
dzom sądowym

P_ Lew ick i zaproponował, aby 
dr, Po lak iew icz oddał urzędowa­
nie nowemu zarządowi, który 
postara się o załatw ień ie nieja 

sności.
Gen. Żeligowski stw ierdził, że 

w  takich warunaach wyboru 
p rzy jąć nie może.

N ow o wybrany zarząd, nie m"  
gąc p rzy jąć  dalszej odpowiedział 
ności za interesy Związku Gmin 
vViejskicli aż do czasu wydania 
odpowiednich zarządzeń przez 
w ładze postanowił rozjechać 
się do domu i zaw iadom ić o po- 
w j ższej decyzji wszystkich człon­
ków Rady naczelnej za pośred­
nictwem prasy oraz przesłać p. 
komisarzowi rządu następujące 
w yjaśn ien ia : 1) b. prezes dr.
K . Po lak iew icz zgłosił rezygnację 
z  mandatu prezesa za cenę w y­
cofan ia przez p Czam ebaja 
wniosku o wotum nieufności dla 
n iego i tyiko pod tym  warunkiem 
p. C zam obaj swój wniosek o ko­
turn nieufności wycofał.

2 ) lis ta  osob, uprawnionych 
do udziału w  posiedzeniu Rady 
naczelnej 20 b. m. została usta­
lona, zgodnie ze stanem faktycz­
nym. jeszcze pod przewodni­
ctwem dr, K. Polakiew icza

.3) Skarga, że grupa. 17 człon­
ków m c do adsajł-

zgodna j. prawdą. Rada naczelna 
składa się w  ogóle z  20 człon­
ków.

4) Zmiana par. 36 Statutu, u- 
chwałona przez Radę naczelną 
na posiedzeniu w  dniu 20 b. m 
polega wyłączn i' na tym, że po­
zbawiono redaktora czasopisma 
organu Zw iązkowego —  człon 
kostwa w Zarządzie z  głosem sta 
nowczyir. zaś dyrektorowi Zw. 
zamiast głosu stanowczego, przy 
znano głos doradczy w  Zarżą 
dzie. W obec tego. nie zm ieniając 
liczby Zarzadu, powiększono je ­
go skład przez dwóch członkow 
pochodzącvch z  wyboru.

5 ) Rada naczelna wysłuchała

W OSTROWU I WLKF.
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 m. 3

sprawozdania Kom isji rew izy j­
nej i  p rzyję ła  je  do wiadomości 
z zastrzeżeniem, że udzielenie ab 
solutorium ustępuącemu zarządo 
w i nastąpi dopiero po szczegóło­
wym zbadaniu całokształtu go ­
spodarki finansowej Związku 
gmin, przez nowowybianą komi­
sję rew izyjną. Pon iew aż w ice - 
prezesi nowego Zarządu p. F ra r - 
Ciszek Sauszek i  W ładysław  Spy 
chalski zam eldowali prokuratu­
rze o n iew łaściwej gospodarce 
Związku Gmin, przefo należy 
m ieć nadzieję, że ocena tej dzia­
łalności wypadnie obiektywnie.

Prezydium  Zarządu pow ierzyło 
pracownikom Z. G. W, pp. Gał­
czyńskiemu i Jezierskiemu opie­
kę nad całością biura i majątku 
Związku Gmin W iejskich.

Zgodność Dow3rżs!zego poświad 
czyli podpisam i: W ł. Spychalski, 
F r. Sauszek i  Arsem usz L ew ic ­
ki.

U J

A le k s a n d ra  L . —  7 p k t S ześć  
n a s tę p n y c h  z ko le i m ie ’ sc z a j ­
m u ją  z ró w n ą  ilo śc ią  6 p k t. p . B o­
g u m ił B., p . N a ta l ia  R ., p  M. Z. 
z P o z n a n ia , p . J a n  C h., p . L., p. 
N a rc y z  R 

K to  z tych  p o s ia d a ją c y c h  dziś 
je d n a k o w ą  ilo ść  p u n k tó w  p rz e d ­

s ta w ic ie l i  czo łów k i w y b ije  s ię  
n a p rz ó d , a  k to  sp a d n ie ' n iż e j , w  
ta b e l i  p u n k ta c y jn e j?  N ie  w ia d o ­
mo. D e c y d u ją  o ty m  sam i u c z e s t­
n icy .

P  S ta n is ła w  Z , z a jm u ją c y  10 
m ie js c e  z  i lo ś c ią  5 i je d n a  szósta  
p k t. w y p rz e d z ił ty lko  o ■ je d n ą  
sizóstą p  K . i p . J a n in ę  S., z a jm u ją  
cy ch  1.1-te i 12-te m ie js c e . 13-te 
i 14-te m ie js c e  z a jm u ją :  p , J e r z y  
P . p  Z o fia  R . pc 4 p k t. W reszc ie  
15-te  m ie js c e  p . J .  z  P o z n a n ia  3 
i p ó ł pkt, j '

Podrożę zegranczne
a sesja sejmowa

Lwow-ski .W ie k  N o w y " p o d a je  
p o g ło sk i o  o d ro c z e n iu  nad zw y ­
c z a jn e j s e s j i  s e jm o w e j:

..Wyjazd ma.azalka Cara i płk. 
Stawka na kilkutygodniową wy­
cieczkę morską łączą tu z pogłosk, 
o przesunięciu sesii nadzwyczajnej 
Sejmu na początek czerv ca br. 
Wskazują na to. że prztd su ym 
wyjazdem za granicę marszałek Car 
był na posłuchaniu u P. Prezydenta 
Rzolitej i złożył również wizytę pr“ - 
n r“rou i Składko' skiemo Było to 
nie tyle po/egnarit, czego si<* za 
sadriczo nie praktykuje przy w y  

. jardach za granidę ile poinformo­
wani" się o planach rządu u *>pra 
wie sesji nadzwyczajnej, Otrzyma­
ne informacje pozwoliły marsz Ca 
rowi na wyjazd za granicę,

Jak w idać z  tego, każdy z u- 
ozestników konkursu może jesz­
cze dogonić, a  nawet prześcig­
nąć czołówkę. W  tabeli czoło­
wych uczestników mogą za jść i 
Zajda na pewno daleko -dące 
przesunięcia i zmiany. Jedni, któ 
rzy po tra fią  wyzyskać ostatnie 
niemal dni trwani? konkursu, 
popraw ią swo.ie pozycje, a dru­
dzy z  przodujących nawet m iejsc 
mogą znaleźć się na końcu tabeli 
konkursowi i.

O w y n ik ach  k o n k u rs u  z ad ecy ­
d u ją  w ięc  w ysiłk i n a sz y c h  C zy­
te ln ik ó w  w o s ta tn ic h  d n iach  je ­
go tr w a n ia .  - (

P a m ię ta jm y , że k a ż d y  C zy te l­
n ik  p o w in ie n  zdobyć  do 5 m a ja  
p rz y n a jm n ie j je d e n  p u n k t, t .  , . 
z je a n a ć  p rz y n a jm n ie j  je d n e g o  no 
w ego p re n u m e ra to r a  ,.A B C ". J a k  
w iadom o, liczy m y  z a  k a ż d ą  r o w ą  
p re n u m e ra tę  m ie s ię c z n ą  —  1
pk t., z a  k w a r ta ln ą  —  2 p k t., z a  
p ó łro c z n ą  —  3 p k t. i za  ro c z n ą —  
4 p k t.

Po dokonaniu ziirodni niorurecy 
zbiegli do pobliskiego lasu, pozosta­
wiając na miejscu opróżnioną walizę.

Ingrid  W iengreen
i , i

która nie zawierała żadnych warto* 
ściowych przedmiotów. Mordercy 
twierdzą, że zbrodnię popełnili p>id 
wpływem filmów krym»nalnych, 

Zbrodnia ma zatem charakter ra* 
bunkowy i szukanie je j sprawców- w 
kręgach spirytystów, do których na­
leżała zabita okazało się btedem, 

Wiadomość o ujęciu morderców wy, 
wołała w  całym mieście sensację. In ­
grid W ingreen znana była w otach 
towarzyskich, wyróżniając się urodu 
i niezwykłymi upodobaniami Ostat­
nio namiętnością je j były seanse spf 
rytystyczne. Młoda dziewczyna była 
najzupełniej samodzielna i  podczas 
swych wycieczek samochodowych me 
zabierała ze sobą nawe* szofera 

N a  lałszywe tory skierował, śledz­
two fakt znalezienie przy zabitej to 
rebki z kosztownościami, co pozor­
nie wykluczało możliwość zbrodn- Ta 
bankowej. Obecnie owazuje się, że 
mordercy torebki nie zauważyli,gayz 
ofiara,'padając, przycisnęła ją  swo­
im ciałem

Podniesienie upadłości Zawiercia
5000 r o b o tn ik ó w  z n a j d z i e  r r a c ę

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  w y n i­
k u  tr w a ją c y c h  ud  d łu ższeg o  cza­
su  p e r t r a k ta c y j ,  n a s tą p i ło  z a w a r­
c ie  u k ład u  w  s p ra w ie  podniesie­
n ia jednej z  największych w P o l­
sce upadłości sp akc. Zakładów 
Pi zemysłu W łókienniczego „ Z a ­
w ierc ie ", z n a jd u ją c y c h  sie n a  ob-

Robotnicy, jiracujący na te­
renach przyszłej wystawy 
światoWdj w Paryżu zarabia­
ją 100----- 130 franków (25—
,"17 ,50  zł.) dziennie. Mimo to 
wciąż strajkują, przyozdabia­
jąc płoty i p a l o n y  wystawy 
si (rparni z młotem, wypisując
h a s ł a  k o m u n i s t y c z n e  i  f. d .

Na ostatnim zjezdzie miast 
wygłosił tli. inn. prz. ;m .wio­
nie pan premier Składkow- 
ski Wskazał on, że z komu:-z 
mem należy walczyć nie t j Ro  
negatywnie, ale i pozytywni® 
Pozytywna w alka polegać ma 
na dostarczaniu bezrobotnymi 
zatrudnienia i zarobku. Pan 
premier wychodź, z, założe­
nia, że kto ma zarobek i za­
trudnienie nie będzie ulegał 
agitacji komunistycznej. 

Naszym zdaniem pogląd ten

bne żądania do tych, klóre gło 
sił p premier: chleba i pracy 
dla Polaków'. Ale wcale nic 
dlatego, jjy zwalczać komu­
nizm, tylko po prostu dlatego, 
że naszym zdaniem powinno 
się w Polsce znaleźć pracę dla 
każdego Polaka chcącego pra 
cować i nie pow inno się marno 
wać sił, przeznaczonych do 
budowy potęgi Polski.

A le nic sądzimy, by’ zapcw 
nienie pracy wszy-lkim miało 
zlikwidować komunizm. Ta­
kie ujmowanie sprawy prowa 
dzić może do szkodliwych wryT 
pac zeń: w  miastach, w któ­
rych będzie się rozwijać agi­
tacja, gotowiśmy urządzać 
wielkie roboty' publiczne... dla 
zlikwidowania komuny. Może 
się w’ów’czas okazać, że demon 
stracje urządzą... zalrudn-eni

i o i t  B ł i l j j i i  ^ n g y y a m y u.oił.o* U j - k o fro iM ił P.ukti&BBycJk

wało tak w różnych państ­
wach...

Zdanie, że należy dać bezro­
botnym pracę, - byr zlikwido­
wać komunizm, byłoby słusz­
ne:

1) Gdyby człowiek za-obku 
jąeyT zawsze wyrzekał się ko­
munizmu.

2) Gdyby zarobek był jedy' 
ną potrzebną istotą mas.

'lbmczasem lal nie jest a> 
dziom oprocz chicha potrzeb­
na jest idea, wskazująca im 
cel żuciu.

Agitacja komunistyczna zdo 
uyła sobie zwolenników wśród 
ludzi, którym wcale nie dole­
ga głód i nędza. Wystarczy 
zacytować przykłady sympa­
tyków komuny spośród głoś­
nych publicystów, słynnych z

Na podłożu materialistycz- 
nej „w iedzy" ubiegłego stule­
cia ziarno komunizmu rozple 
ma się bujnie Często jednost 
ci zarazone komun zmem, zdo 
bywTszy większe środki na za­
spokojenie śwych potrzeb po­
święcają się ze zdwojoną e- 
nergią propagandzie swych 
haseł. Najgorliwszych wrogów 
liezidoowej ideologii komuni­
stycznej szukać znów należy 
wśród żyjących w największej 
nędzy robotników łódzkich 
lub też chłopów' z mazowiec­
kich piasków'.

Nie chleLa zatem trzeba ,u- 
dziom, ale wielkiej idei, nie 
obietnic, a wskazania piękne­
go i wzniosłego celu. W imię 
którego naród zdobyć się w i­
nien na ofiary i poświecenia.

w .  z

sz a rz e  n a jb a r d z ie j  dotki. ię tym  
k lę sk ą  bez ro b o c ia .

D iu g i „ Z a w ie rc ia "  w  s to su n k u  
do w ie rz y c ie li z a g ra n ic z n y c h  i 
k ra jo w y c h  s p ła c o n e  b ę d ą  w  4 0 -tu  
p ro c  w7 c ią g u  20 la t .  D łu g i te  wy* 
n io są  11 mil zł.

D zięk i p o d n ie s ie n iu  u p ad ło śc i, 
n a s tą p ić  m a  w' n a jb liż s z y m  c z a n e  
całK O wite u ru c h o m ie n ie  te j  o lb rz y  
m n ie j fa b ry k ,, k tó r a  czy n n a  b y ła  
d o ty c h c z a s  ty lk o  w  n ieK tó iy ch  
d z ia ła c h , z a tr u d n ia ją c  k ilk u s e t ro  
b o tn ik ó w . P rz y  p e łn y m  u ru c h o ­
m ien iu  za k ła d ó w  w  „ Z a w ie rc iu "  
z n a jd z ie  p ra c ę  około  5.000 ro b o t­
n ików .

P o d a n ie  o z a tw ie rd z e n ie  u k ła ­
du  w n ie s io n e  b ęd z ie  w  b. ty g o d ­
n iu  do M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ość i. '

P r c c c *  o zajścia
w Czyżewśe

W e c z w a rte k  n a  w o k an d z ie  łom 
żyńsk iego  S ąd u  O k ręg o w eg o  z n a j 
dzie się  p ro ces  o z a jś c ia  w  C zyże- 
w ie, k tó re  m ia ły  m ie jsce  je s ie n ią  
r . ub. D o o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r ­
nej za u d z ia ł  w  w y s tę p n y m  zb ie ­
go w isku , n is z c z e n ie  m ie n ia  i t .  d. 
p o c iąg n ię to  31 osób .

W KOLNIE
zapveuumerow ać „ A  B C“  można 

u p Tomasza Koźiika 
Ul- kmęp.tgra0 Id
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Girieżenii furiata na (Eachu
Nagi szaleniec p o ro zb e ra ł kom iny

b o m b a rd u ją c  w ie ś n ia k ó w  cegłam i
W  nocy z wtorku na środę wsie 

Salomea i Opacz pod Warszawą, by­
ty terenem niesamowitego widowi­
ska. Mieszkańców jednego z domów 
obudziły w  nocy jakieś oalasy na da­
chu. Zbudzeni ze snu myślę!., ze ma 
•ą do czynienia z napadem oandyc- 
Kim i wszczęli aiarm.

Zbiegli się sąsiedzi i ujrzeli na da­
chu domu jakiegoś osobnik? który

krzycząc ? wykonując dzikie ewolu­
cje akrobatyczne, zaczął rozbierać 
tomwy i rzuca' cegłami na prze-? 
żonach wieśniaków. Gdy w końcu 
szaleńca spędzono i  dachu, z kocią 
zręcznością wdrapał się on dach są 
siednicgo domu 5 znowu zaczął roz* 
Liereć kominy, przy czym w przystę 
pie furii, zdarł z siebie ubranie, tan, 
że został zupełnie nago.

Zam ordow anie sądziego
na ulicy N o w e g o  J o r k u

N O W Y  JO RK, 28 4. Szereg 
sensacyjnych zbrodni jak ie  po­
pełniono tu w ciągu ostatnich 
dni, powiętcszył się o Krwawy na- 
pad na sędziego sądu m iejskiego 
w  Nowym  Jorku 0 ‘K e il ‘a.

W  chw ili gdy sędzia stał ocze­
kując na autobus na przystanku, 
podbiegł do niego iakiś nieznąny 
osobnik, przew rócił na ziem ię i

zadał mu dwa pchnięcia sztyle­
tem w  plecy. Napastnik zabrał 
teczkę sędziego 0 ‘K e il a i znikł 
w tłumie.

P o lic ja  przypuszcza, iż  zbrod­
ni dokonali złoczyńcy chcący zem 
ścić się na sędzi, a przy te j okazji 
zrabowano bardzo ważne doku­
menty sądowe.

Eliasz M azur likwiduje
s w o je  f i r m y  w  W i r s z a w i e

W ie le  hałasu wywołdły w  swo­
im czasie rew iz je  kontroli skar­
bowej w  przedsiębiorstwach bra 
ci Mazur, „K ró lów  ryżow ych". 
W yn ik i tych rew izy j pozostają 
naaal okryte m głą ta jem nicy i  o 
ca łe j opraw ie ucichło.

Obecnie mamy do zanotowania 
nową sensację zw iązaną z  M azu­
ram i. O tóż w  Bfer-ich kupieckich 
rozeszła się wiadomość, że  b. 
prezes gm iny żydowskiej i n a j­
bogatszy z  braci E liasz Mazur 
zdecydował się na likw idację 

sw oje j f i 'm y  „E lm a ", nazwanej 
tak od pierwszwch Iłter jego  iraie 
nia i nazwiska.

„E lm a“  m ieści się przy ul. S ier 
nej w  W arszaw ie i  za jm u je się

N ie u d a n y  w y s t ę p
komunistki z Kołomyi
Frzed  kilku dniami do W ar­

szawy przybyła z Kołom yi znana 
x tam tejszego terenu działaczka 
komunistyczna Szachter Szajn- 
dla i zamieszkała w  W arszaw ie 
p rzy  ul. C iepłej 14. P rzyw iozła  
mu. z soDą uiotki komunistyczne. 
Do mieszkania je j wkroczyła po­
lic ja , przeprowadziła rew izję, 
konfiskując ulotki komunistycz­
ne, nawołu jące komunistów do 
m anifestacyjnych pochodów w  
dniu 1 m aja. Szacnter została za­
trzym ana i przekazana sędziemu 
śledczemu.

odsprzedażą ryżu, pochodzącego 
z  „Łu szrza rn i ryzu“  w  Gdyni, 
której najpoważniejszym  udzia­
łowcem  jest rów nież E liasz M a­
zur.

Czy likw idacja firm y  „E lm a“  
pozostaje w jakim ś związku z  wy
nikami rew iz ji "karbowych, 
w zględn ie jak ie  inne motywy 
k ierow ały w tym  wynadku „k ró ­
lem ryżow ym " pozostaje narazić 
niewyjaśnione.

V  ' l i z d i  j L m & t l  ^  

po iiu&ie. •
Zama/iaj^itfóa, sajnawoBa 
wyjttaótfne. sawt* zna 
duikitji -  litaę ja fa *

Wieśniacy zaczęli obrzucać sraleń 
ci kanPeriami, tak, że ten w  końcu 
reskoczj} z dachu 1 korzystając z ciem 
nosci zinegt noto goa 3 rano uag1 
wariat znalazł sir w sąsiedniej wsi 
Opacz, gdzie znowu włazi na dach 
domu Antoniego Trzcińskiego, gdzie 
zćJai -ozebrac dwa kominy. Prawie 
caia wies zbiegia się przed dom, roz­
poczynając „polowanie" na szaieńci 
który w międzyczasie w aiaku furii 
powybijał szyby w domu, powyla- 
mywał okiennice i zdemolowa. urzą 
drenie. Przerażona rodzin; Trzciń­
skich uciekła z  mieszkania, w  któ­
rym zamknął się szaleniec i zaczął 
bombardować atakujących go wie* 
niaków cegłami, przy rym kilku z 
nich zramł. Rozy vzę lo  się oblężenie 
furiata, który nie zwracał najmniej­
szej uwagi nawet na strzały rewol­
werowe.

Zaalarmowano więc p sierunek T. 
P. wa Włochach. Na miejsce zajścia 
przybyło kilku posteninkowycn, któ­
rzy po dhiższej walce ob“TwłaJnili 
.zalenca, nałożywszy mu kaitan bez­

pieczeństwa i nrzewieźli do aresztu 
we VTochach.

Ustalono, że sprawcą paniki jest 
umysłowo chory, Franciszek Grzelak- 
mir«zkaiiie; Kozienic.

Grzelak zostanie umieszczony w 
-okładzie dla obłąkanych.

z a m k n ię c ie  Z i a z d u  Z w i ą z k u  M ia s t

niefortunny kontratak p. StarzyAskiege
Wniosek prze; wko „bajratom ”  uchwalony

W  drugim  <?niu nadzwyczajne­
go zjazdu Związku M iast P o l­
skich odbywały się przed połud­
niem obrady komisyjne, a o gcdz. 
5 pop rozpoczęło się zebranie 
plenarne.

PIENIĘDZY, P IENIĘ  
B Z Y -

dent Białegostoku p. Nowakow­
ski. Wśród tych wniosków trzeba 
wym ienić przede wszystkim  wnio 
sek żądający zwolnienia miasł od 
dostarczania mieszkań nauczycie 
lom, dalej wniosek [ o traktowa­
nie pożyczek udzielanych samo­
rządom na zatrudnienie bezrobot

, nych jsko dotacji, wreszcie pro-
N a  zebraniu plenarnym przy- jek t w i  0rfa lokato.
1 A  -A „  .  «A 1 * W V «  — .  M  1 A  A  I ■ 1 STA

rów.

Prezydent Krakowa p. Kapell-
ner - Kapliclci refcrowa? na ple 
num wnioski Kom.sji administra­
cyjnej.

W nioski te idą po lin ii unie­
zależnienia samorządów od 
władz administracyjnych, żądając

jęto najp ierw  wnioski kom isji go 
spodarczej referow ane przez pre 
zydenta Inow rocław ia V Janków 
skitgo. W nioski te wskazują na 
konieczność zw rócen ia w iększej 
uwagi na zagadn ierie  gmin m iej 
skich, zadając znacznego zw ięk­
szenia dochodów miast, udostęp­
nienia miastom nisko oprocento­
wanego kredytu inwestycyjnego 
i zw iększenie jeszcze w  bieżą­
cym roku pomocy finansowej 
Funduszu Pracy i akcji kredyto­
wej Banku Gospodarstwa K ia jo -  
wego na budownictwo mieszka­
niowe.

Sprawozdanie kom isji finanso­
w ej i uchwalone przez nią wnio­
ski przedstaw ił zjazdow i prezy-

przywrócenia m iejskim  jednost 
kom samorządowym prawa ka­
rania adm inistracyjnego w peł­
nym zakresie i wyposażenia ich 
w  pełną ekzeKutywę karno - ad­
m inistracyjną. Z jazd domagał się 
również powołania Państwowej 
Rady Samorządowej, której w ięk 
tzość powinni : stanowić repre­
zentanci samorządu z wyboru.

Bezczelny oszust wyłudzał pieniądze
ucząc ekspedientki na pam ięć... cennika

Przed Sądem Okręgowym rnalmł 
się proces wyrafinowanych oszustów 
Miecryaława i Ryszardy małż. Llal- 
kiewicz, którzy pod pozorem ofwar 
cia kilku pralni na przedmieściach 
Warszawy o yłudzili od ekspedientek 
kaucje. Ludkiewicz —  oficer rezerwy,

Ceny K a w y  l herbaty
ustalone pi zez Komisie Kontroli Cen

W  związku z uchwala Komisji K«o- 
troll On. Zrzeszenie '-nporterów Ka­
wy 1 Herbaty donosi :o is rtępuie: 
( cna detaliczna n i kawę Rłc 7 lub 
Yictoria 1 zosial; jstalona tu z l  6,10 
za kg. Cena „eu..,.zna ra ,**tleszaa- 
kę pularną - heroaty ostała ustało 
na na zł, 16 za kg. Wymienione ma­
ksymalne ceny obowiązują w detalu 
oo dn. 1 maja b r. w całym kraju.

W  celu umożliwienia letalistjru 
sprzedaży po wymienionych cenach 
importerzy -ą zobowiązani zorganlzo 
wal podaż w Łen >posób, aby każdy 
odbiorca byl dostate :znle zaopatrzmy 
w powyższe gatunki Detal iści uchy­
lający się od prowadzeni* określonych

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

powyżej typów kawy 1 herbaty, nie 
oędi zionatrzeni w urn-- gaianki. Leny 
obecne na Inne gatunki tych towarów 
ni.- n tw i być podnoszone.

B ó jk a  w  e le k tro w n i
na tle politycznym

W dniu wczorujszym elektrowni!, 
prz,- ul Leszczyńskiej A, stała sii wł 
łownią bojki. \v chwi'i, gdy robotni 
cy opuszczali eektrowmę, rozrzucono 
wśród nich ulotki s  sprawie ł-go 
maja. Między zwolennikami a prze­
ciwnikami świętowania l-go  maja 
wespół z r/dostwejr wyrurhla ooj* 
\ w wyniku której o siał pobity
ciężko Jeaen z  robotników.

Wiadomości gospodarcze

„CIOniER"
nisrłitlktwiki >11

P O Ż Y C Z k " OBRONy 
N A R ^ G W E j W ANGLII

W dniu 29 b m rozpocznie się w 
Anglii emisja pierwsze transzy po­
życzki narodowej na ceie ohrony na* 
redower.

Pożyczka ma być wyemitowana na
rominalną sumę 100 mil. funtów, 
oprocentowanie wyniesie 2 1 
proc , kurs em syjny zas J9 i p^ł- Bę­
dzie to papier średniotermmuwy, 
oi ry czym splata jego nastąpi przed 
Końcem lv48 »•

WZMOŻENIE KONSUMCJI CYNY
Światowa konsumeja cyny w  ciągu

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA ZBOŻOWAGIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: H.ianuia 2b9,7N Berlin 
(sprzedaż 212.78, kupno 2I1.C4); Bru­
ksela 89-25 Gdańsk (sprzeda: 100 20, 
kupno om.80), L-ndym 26.09. Nowy 
lork 5.27 i 5,8, Nowy Jork (ikabel) 
5.28, Paryż 23 5ó, Praga 18.38, Wie­
deń (sprzedaż 99,20, kupno 98.80',

Papiery procentowi: 4 proc poz 
konsoLd. (większe) “5.25 — 55.00 — 
55 13 (drobne po 10C z!,), 53. $8 — 
53,61, (po 50 zl.) 53.50 -  53,25; 7 
proc. poż, stabil, 368,00, kupon zi. 
0-38, 3 proc poż prem, inwest, 1-ej 
eir. 65/10, II em. t>4.90, 3 proc, po*. 
prem inwesr serowa I em. 86,75, 
II  i m. S4.00, 4 pr państw poż. oren 
dolar, 43,50; 5 pro poż konw 59,50,
6 proi, poi. doi 54,50 (w  proc.), ku­
pon zt, 8,32 5 proc. poż- kolej, konw, 
57,50 - ”7  85, 8 proc L, 7 ziemskie 
dolrr. gwar. kupon 5174, 4,5 proc. 
L, Z. ziemsk e seria V  52 75 — 52,5u, 
4,5 proc. L. Z, Pozn ziemstwa kred. 
seria ~  5i,00. 4,5 proc. L. Z. Porn, 
ziemstwa kred. s e r i I 51.00, 5 proc. 
L, Z. Warszawy 58.75 —  59,50, 5 
pruC L. Z Lodzi (1933 r.) 52,25, 5 
iroc, m, Piotrkowa (1°33 r.) 48,50, 
5 proc L Z afisza (lfŚ3  r.) 47 00; 
C proc obhk U  arszawy 6 em, 62,Od 
(diobne) 61.00,

Akcje: B. Polski 100 ■-moom 13.30, 
Ostrowiec 28, Starachowice 33,25 —■ 
33 OO.

W obrotach prywatnych 8 proc, 
poż. z r. 1925 (Dillonowska) 51.75:
7 proc. poż. śląska 47 88. 7 pri c, poż, 
tn. M^argza.yy,. ( -5P-

Ceny rozum1 e jł s lf za 100 kg. a- 
rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita 30.50 — 31.00; 
pszenica zb'eian; 30.(X> —  30,50 żyto 
I stanca t  23.50 — 23.75, żyto II st. 
73 2? -  235"; owies I st. ndart 22.00 
—  23.0U; owies II st 21, *1 —  21,50: 
jęczmień browar. 25,oO— 26,50; jęcz­
mień 23,50— 24,00; groch 1 omy .oO 
—24,50, groch vjctoria 29,00—31,00; 
w jk « 24,00—25,00;: serade'3 podw.
czyszczona 25.00 — 26.00 ceradela 
tt ;owa 21.00 —  22.00; łub n n.ev eski 
14,50— 15,00: Jubin żółty 15.50- 16,00; 
siemw lniane 47,50 —  48,50, koniczyna 
czerw. sur. bez gr. kajpanki 9E 00— 
110.00; mak niebieski 77,00— 79,®; 
mąka pszenna gat. I 13,Ou—43,75* 
mąka pszenna g a t  II 33. ,'5- 34.75, 
mąka pszenni gat. I I I  80 75—81,75; 
mąka pszenna pastewna 23 25— 24.75 
(nowe gtandarty w myśl rozporr z 
un. 8.HT 37 r. o przemiale pszenicy i f  > 
ta) mąica pszenna g a t  I  wyc 48,Ou 
-49,00; mąki- nszenna gat. II-1  

20— 55 prre ,1.75- 12,75. mąką żyt­
nia gat. I  33.09— 33.60* mąka żytnia 
razuwi 27 25 — 28 00. trębv pszenne 
grube orzem stand lb.OC — ’ 6.50; o- 
tręby p3zem.e miałkie 13.00— ró.5o; 
otręby żytnie 11.25— 14.75; makuchy 
lniane 22.25— 22.75; makuchy rzepa­
kowe 16.75— 17.25.

Ogólnt obrót 1243 ton, w  tym 2>ta 
^J2fl.'I^4ł2£2l2ismr snokoine.

r. ub. wykazać wzrost o 7-4 proc. Na 
p erwszym miejscu wśród konsumen­
tów cyny znajdują się Stany Zjedno­
czone J W. Brytania- Największy na­
tomiast wzrost konsumeji cyny w y ­
kazał. Polska i to o 42 proc. więcej 
w porównaniu z 1935 r.
ROZPORZAD7ENIE C WYKONA 
M U  ORDVNACJI PODATKOWEJ

Ministerstwo Skarbu opracowało 
rozporz,ozenw o wykonywaniu ordy 
nacji podatkowej M. In. rozporządzę 
nie tt wprowadza Jule uproszczeń a 
dla ksiąg właścicieli nieruchomości 
budynkowych oraz dla osób wyko- 
nywującycli wolnr zrwody. Rozpo­
rządzenie to ustala również postępo­
wanie dotyczące ksiąg gospodarstw 
wiejskich.
BOLĄCZKI CHRZEŚCIJAn &KIEGO 

K L P lcC rW A  N a  PROWINCJI
Na obszarze 9 v. ojewodztw central­

nych i wschodnich objętych dziala'- 
noscią Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich odbywa się obecnie organiczny 
pruces spolszczania się handlu.

Przebieg tego procesu nie Jcst jed 
noiity i napotysa 1 a roźnorodne trud­
ności- Sprawa ściślejszego związania 
się kupiectwa chrześcijaritkiego sto­
li y z kupiectwem prowincjonalnym 
w toku wspomnianego procesu —ura­
sta do rozmiarów problemu.

W tych warunkach zachodzi po­
trzeba bliższego zapoznam* handlu

stale paradował w mundurze. Dał on 
ogłoszenie o poszukiwaniu pracownie 
z kaucjami. Ofert było dużo. Od każ­
dej kandydatki Lisikiewiczowi.* pobie 
raii kaucje od 100 Io  200 zł. obiecu­
jąc płacić im miesięcznie wrnagro. 
dzenie po 80 zł. Pralnie miały być 
otworzone na Żoliborzu, na Okęciu i 
na Grochówie.

Lisikiewiczowie wynajęli nawrt 
jakiś lokal i naiwnym ek pedientkom 
pokazywali sklep, mówięc, że ifcii. 

te przyszły kantor Nu Okęciu Lisi- 
kiewiciowa wskazała kiedyś dyżur­
kę nalacza, mówiąc, że tu wkrótce 
rówuicż powstanie placówka firmo­
wa

Po pobrania T*a' .ej i, Lisikiewiezo 
wie mó-rili, że właśnie 1 ikaie się re­
montuje, a personel zanim rozpocz­
nie pracę, mus, odbyć przeszkolenie. 
Lekcje prowadzi! liaikiewitz, ucząc 
ek^pedienkj cennika ne, pamięć, tąp* 
sywanla do ksiąg i t. d. _

Po tygodniu takich lekcji, oszuka­

ne ofLry Lisikicwiczow zorientowały, 
się i zawiadomiły policję. Jak aię o- 
kazsło Lisikiewicz był już dwa razy 
karany, w tym raz za oazustwo na 
szkodę prąci wników. N ie przyzna, 
się d« winy. stosując bardzo sprytną 
taktykę. Całą, winę przerzucił na swą 
żonę- dotychczac jeszcze nie karana. 
Lisildewiczowa zaś ze skruchą przy­
znała »ię do pobrania pieniędzy, tłu­
macząc, że mieli szczery namiar n- 
ruchomienie pralni, lecz zabrakło im 
pieniędzy.

Prokurator Nowakowski podniósł 
w przemówieniu „skarżyeielrkim zu 
chwałość I Nikiewicza orać fakt, ie  
wyciągnął on ostatnie pieniądze od 
ubogich d»!«'w-zęt. Po p oprowadze­
niu przewodu ,rd skazał Lirikiewieza 
na 3 lata więz,YnJa t uozbawif go 
praw na lat 5. Lisikiewiczowa otrz. 
mała rok w,ęzicnf z zamieszeniem 
lrary Po wyr'kV I Isikfewlcza, który 
dotąd przebywał na wolności, aresz­
towano

PRZECIW  
„KOMIS ARKOM

P rzy ię to  również wniosek tre­
ści nabtępującej:

„Z ja zd  Związku M iast P o l­
skich w zyw a Zaiząd Zw iązku 
M iast o wystąpienie do Rządu w  
spraw ie zastąpienia tym czaso­
wych organów samorządowych w  
Łodzi i  Poznaniu  wybieralnym i 
ladam i m iejskim i, oraz w  opra­
w ie  jak  najszybszego wydania 
statutu samorządowego.

■Wnioski m niejszości kom isji 
adm inistracyjnej re ferow a ł pos. 
Stańczyk Przem ów ien ie jego , w  
którym  m ów ił o faszyźm ie, ko­
munizmie i t. p. w yw ołało burzę 
na sali obrad. W  rezu ltacie wr-io 
ski m niejszości odrzucono.

W  drugiej części obrad ple­
narnych zebrani byli świadkami 
w yreżyserowanego z  góry  ataku 
p. Starzyńskiego na mee. K ow a l­
skiego za jego  przem ówienie w  
pierwszym  dniu obrad zjazdu, Y.~r 
którym  zobrazował on rezultaty 
gospodarki kom isarycznego za­
rządu m iejsk iego stolicy.

W  ro li n iefortunnego obrońcy 
p. Starzyńskiego w ystąp ił z zapa 
łem godnym lepezej sprawy po«. 
Gdula zgłasza jąc jeszcze w  cza­
sie porannych obrad kom isji a d ­
m in istracyjnej wniosek o p rze j 
ście ao porządku dziennego nad 
oświadczeniem  mec. Kowalskie­
go.

Wniosek ten p. Gdula długo I 
wodniście uzasadniał późn iej na 
plenum żalam i jąc  ręce pad wiel- 
ką krzywda,, jaką wyrządzono p, 
Starzyńskiemu p^zez krytykę je ­
go działalności.

SŁOWA NIE POMOGĄ
Cały ten kontra atak p. Sta­

rzyńskiego i Gduli zrob ił b nie- 
poważn f wrażenie, a w  każdym 
razie najostrzejsze wystąpienia 
obrońców coraz m niej licznych 
kom isarycznego prezydent? W ar­
szawy nie są w  stanie zatrzeć wy 
raźnych i dotkliwych skutków je  
sco gospodarki w  W arszaw ie
1 Fo przegłosowaniu wszystkich 

wniosków zjazd zamknięto.

AB C  sportowe

R ozw alił o uuciiof m o  zoczynoli! si(
P r z e d s t a w i a m y  e k ip y  p a ń s t w  w a lc zą c y c h

W  najbliższych dniach zaczynają 
się rozgrywki o pucha- Dayisa. Naj­
większa ta Impreza tenisowa świata 
zgromadziła w  tym roku ?4 państwa, 
walczące w  dwóch r, tref ach: amery­
kańskiej i  curopej uej. W  strefie 
amerykańskiej v alcw. tylkę cztery 
naro ly: Au -*-ialia, Stanv Zjednoczo 
ne, Japonia i Meksyk.

A U S TR A L IA

Na p.erwszy ogień idzie półfinało­
we spotkanie Australii z Meksykiem 
w dni. :h 30 kwietnia, 1 1 2  maja w 
Meksyku Zwycięotw'* w tym meczu 
Australr nie ulega żadnej wątpliwo­
ści.

STANY ZJEDNOCZONE U- S. A.
—  JAPONIA

W  urugir. półfinale SI Zjedn. wa1- 
czą z Japonią -30 kwietnia 1 1 2  maja 
w San Francisco. Podobne, reprezen­
tacji Sianów Zjednoczonych znajdu­
je się obecni s w słabej formie i zwy­
cięstwo Japonii nie jest wykluczone 
Ameryka w ystana  skład; J. D Brid 
ge, Parker, iPolak z pochodzeni- Paj I 
kowski), Molu, Rigga, ' i  1J- Hunt. 
Tret srem jest Czechosłowak, Kńrol 
Kożeluch. Japończycy temu składowi 
przeciwstawiają: Jiro Yamagashi,
Nakamo w singlach, a w grze podwój 
nej parę Yamagashi —  Nishiraura.

STREFA ; EUROPEJSKA 
BFLGIŚ —  WĘGRY

.Anglii (Przedmieście i> ndynu1. I  tu 
również zwycięstwo Zelandczyków 
jest przesądune Spotkanie oubędzie 
się 29 i SC kw:rtnia, oraz 1 maja. 
Związek Nowozelandzki wyznaczy! 
reprezentacje ■ r składzie: Coombe,
Andrew , Malf-oy, i Steiman. Repre 
zsntacja Chin skład z aię z Kho-Sin- 
Kie, C. 2hoy 1 Shu Kapitanem e- 
’-lpy chińskiej Khe-Sin-Kic, 't-miują- 
i jc y  stale w  Europie w Anglii, który 
chce jMnakżr rrprezentację zńiienló. 
uzupełniając ją  1 Ihińrzykami 'tudiu- 
Jącyml stale w Europie: J. H Ho i 
K. H C. Lc

IT A L IA  — MONACO 
ItaUa walczy z Monaco w Bolonii 

8, 9 i 10 maja. Chociaż zwycięstwo 
Italii jest przesączone, to jednakże 
walczy ona w najsilniejszym swoirr 
składzie: de Stefani, Tarem, Canepe. 
Ie i Quintavalle,

NIEMCY —  a U S TP IA :
L o.i dal Niemcom za przeciwników 

Austriaków, z którymi walczą 7, 8 i 
9 maja v  Monachium. Niemcy wystę- 

,pują w składzie. von Oam-n. Hen­
kel i D"nker. Trenerem jest Nusslein. 
Austriacy: pavarowsky, von Metaxa 
i Matejka

SZV.EC JA —  GRECJA 
To spotkanie nie jest nrzesąazone, 

gdyż toczą się rokowań’ a o ustalenie 
miejsca, W  każdym -azie brani_ sa 
pod uv-agę następujący zawodnicy:

Belgia w„lczy z VVęgrau/ ,30 kwiet Szwedzi:'Schroeder,"Quesbi rr i Ny- 
ifzco* uu-t-siegu i-ajj-„-„cjiiia iiau-uiti " _ mąji w Bud .peszcie. 5 a ^troem Grecy: Stal’ ns- Nikolaiais, 
stołecznego z tendencjami, bolączka- i Helgiu Lacroir :i ae Borman. Zawód- j Hydis.
—' 1 postulatam. chrześcijańskiego nik traeci jęsżcze nie został wyfąnio-

JU G O SIAW IA  —  RU M U NIA  
Pomimo złej formy, jaką w  ;yjr 

roku wyk żują gracz« jugosłowiań­
scy, zwycięstwo ich ,od Rumuni* 
je*it rzeczą bezsporna Spotlan^s od 
będzie się w Zagrzebiu* 17 8 f 9 maja. 
Składy drużyn Jugosławi —  Pun- 
cec Pallada, Iialujevic, Mitic. Tre­
ner Plisa Homunia: Schmidt Cara- 
J-illis, Hamburger, Pusztaj.

POLSKA —  CZECHOSŁOWACJA 
spotkanie odbędzie się v W anza- 

v ie 14. 15 i 16 maju Składj dru
żyr, 1 irh szanse omówiraj w specjał- 
nyrr. artykule.

NORWEGIA — FRANCJA
Tii -ównitż zwyńęstwo Francu­

zów jest całkowicie pewne. Spotka­
nie odbędzi“  się w  Pa~yżu na stadio­
nie Rolland —  Garror 8, 9 1 10 ma5a. 
Drużyna francuska waltry pruwdo- 
nodobnie w nkładzie* Destreman 
Boussub lub Merlin, a w grze pod­
wójnej Bernard —  Borotra

ANGL1 4 JEDNĄ Z F INALISTEK
% tych rozgrywek zyłomon- rosta 

me jedna drużyna, kton. spotka się 
z Anglią, obecną posiadaczk- pech:-* 
ru Sp itkanie tc odbędzie się 24 26 
i 27 iipca na kortach Wirphleconi: 
Prac dopjdobnie będzie to sp jtkanii 
międzj Anglią a Australią. Należy 
przypuszczać, że tym razem Anglia 
po stracie swegc najlepszego tenisi­
sty Percy, utraci puchar, który po 
raz pierwszy powędruje ns irugą 
półkule do Australii,

m.' 1 .

kupiectv a na prowincji.
Tematowi temu pośw ęcone było 

zebranie dvskusvjn. w Stowarzysze­
niu Kupców Polskich _  Zielna 50 we 
środę.

WALNE ZEBRANIE 'i!tŁ D \  
7BOZOVIO ■ rO V A ' OWFJ 

V WARSZ A WIE 
Dnia 26 b. m. oabyio się Ogólne 

Zgromadzenie człon/ów Giełdy Ze-

ny. Pod uwag, są brani van den Eyn. 
de f Nayert W ęfT iy  walczą w skła­
dzie: Szigeti, Galerowłe, Dallot i
Bano.

SZW AJCARIA —  IR LAN D IA  
Spotkanie ajesrii z Iriandią 

odbędzie się t. Mo“ treaux 30 kwiet­
nia, 1 i 2 raa,m. Skłaa Szwajcarii; 
Ellmer, Fisher, Man.ff. Steiner, Ir ­
landii: itegers, (g r ił on -Łzem z J>  

bnniu prz®wodn'czył v, Prezes Rady drzejowską), M c . aaph. Jako ir ' ci 
Giełdowej p. Stetan BerciirowsKi, któ prawdopodobnie ^andys 'ub Fannin 
r> złorył szczegółowe sprawozdań e z

P u c k  o ś ro d k ie m  s p o r t ó w  w o d n y c h
Zatoka 'Pucka, jeden z najpiękniej 

szych ośrodków sportów woanych 
Polski zostanie i w b. r. wykorzysta­
na dia sportów wodnych, P rzy  go ło­
wami, w  tym  kierunku trw aja w 
Pucku, zwłaszcza, że przewidziane są 
mistrzostwa kajakowe w sezonie le t­

nim oraz zawody dług** i krótltody* 
stansowe na trasi* 10 kn... 1 kn~, <v 
raz 600 m. Dużą żywotność 1 pra­
cach nrzygrtowawczych wykazują 
organizacje sportowe Pucka: T. G- 
Sokół Związek Strzelecki oraz od* 
dzia' L igi Morskiej i Kolonialnej.

dziaiatnosci giełdy zi okres ubieg­
łych 3 lat. Sprawozdanie finAnsow-. 
p zedstawił przewodniczący komisji 
rewizyjnej, sędzia Michniewicz.

Zarówno sprawozdanie z działal­
ności Giełdy, jak i sprawozdanie fi­
nansowe i zamknięcie rachunkowe 
Ogólnp Zebranie jednomyślnie za- 
tv ierdzilo

Po zakończeniu obrad dokonano 
w ,'borow członkuw Rady, Giełdowej

A F R Y K A  POŁUDNIOWA —  
HOLA N Dl >

To spotkanie cdbęazie się w  Am­
sterdamie Zwycięstwo Afryki nie 
ulega żadnej wątpliwości. A fiyk  iń- 
czyc; walczą: Fa-ąuharson, Kirby, 
Fannin i Edes. Holandia: Timmer, 
uan Swoi i Hughan. 1

CH INY —  NOW A ZELAND IA  
Chiny walczą z Nową Zel-uidią ru» 

kortach tenisowvch w Bruighton w

i ^ p o n ^ a

MECZU

s i s o p i a w a

reprezentacjach otrzymali łącznie 
1 ledwie )32 funt. tyt. premii.

CIMN. MICKIEWICZA

za-ŁADNY DOCHÓD Z 
SlCOOO ZŁ.

Rozegrany przeo kilkoma dniam, w 
Glasgow mecz pilkarsl i poim dzy re- W' WYSZKOWIL
prezentacjami Szkocji i Anglii orzy- V, Wyszkowie Gimn. Mickiewicza
niósł olbrzymią sume dochodu z bile­
tów wstęDU w wysokości 22 tys, fun­
tów st.

Ciekawym szczegółem meczu ;est 
falc* te gracze wstępujący w obu

z W arszaw y rozegiał ■ dw a mecze z 
miejscową drużyną gimnazjalne wy- 
g r y a ją c 'w -  koszykówce 33:Ż0, a 
przegrywając w siatkówce 0:2, (12:15 
(3:15),
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f f o  j e s  f a ń

OWOCE 
ł i m m  r  i s c i

Przed  kilku dniam i we F ran ­
c j i  zdarzy5 się m rożący krew w  
„yiacu wypadek. 9-cioletiu synek 
Jednego z m ieszkańców Lyonu, 
należącego do partii pik. Ro- 
cque'a został jako „ fa s zys ta " uka 
raieniowany na śm ierć przez 
swych rówieśników o „przekona • 
mach komunistycznych*'.

9-cio letni ,,fas.Tsta*' zaczepio­
ny więc został przez grupę rów ie 
śruków na ulicy, strącony z row e­
ru i obrzucony gradem  dużej 
w ielkości kamieni. Zezw ierzęceni 
prześladow cy po p ierwszej sal 
w ie kamiennej nie zawahali sio 
Jej ponowić. Kattu rapowany bez­
bronny .faszysta** zdołał Joczoł- 
gać się pckraw iony, z  wyłam any­
mi zębami i podziurawioną czasz­
ką do demu, —  po dwóch godzi­
nach zm arł j°anak  mimo opieki 
lekarskiej

O braz 10-letnlch dzieci, kar­
m ionych przez prasę, czy ro d z i­
ców  konan is lyczną „ideologią*1 
n ienawiści i  mordujących całą 
gromadą bezbronnego rów ieśn i ­
ka, którego jedyną w ina było po­
siadanie o jca  „fa szysti “  dowodzi 
nie tylko potworności stosunków 
panujących w  socjalistvczno -ko­
m unistycznej I  rancji, jest bo­
w iem  także i najlepszym  spraw­
dzianem, w artości czerwonych ha­
seł i propagandy: zaczrnia ona 
jedyn ie  nienawiść jednych prze­
c iw  drugim, w yzw ala  najniższe 
instynkty człow ieka. Jedynym 
owocem je j  jest śm ierć I znisz­
czenie.

W MIŃSKU M »2.
Zaprenumerować „A B C“ można 

u p. M ieczysława Kojro 
iL Warszewska 97

W LESZNIE WLKP.

J a k  walci®  2 c l a m a  G w a r d ia
o ć u szi rumuńskiego narodu

K ośc ić f ,  la k o  p re z e n t  d ia  w s i
(Od własmgo koresponcenla ,,ABC“)

Bukareszt, w kwietniu.

—  „D laczego  w ysła ł ście na j­
lepszą praw ie ekipę pracy na ta­
kie przedpiekle** —  zwróciłem  się 
do, jadącego obol- mnie, żelazno- 
gwardzisty, który m elancholijn ie 
w yglądał przez okno starego, le­
dwie w lokącego się, autobusu. 
Autobus ten m iał nas zaw ieść do 
cDozu rracy . Nastąpiła dłuższa 
chw ila ciszy. W idać było, te  mój 
przewodnik chciałby m i odpow ie­
dzieć Dardziej wyczerpująco, bar­
dziej jasno.

—  „W id z i pan, —  zaczął — 
Jwardia Żelazna to czyn. to brak 

słow. którymi zasadniczo gardzi. 
D la nas zostały tylko czyny; Bło- 
w a me wzruszą naszego społe­
czeństwa, słów m ają wszyscy do­
syć. Czynem można tra fić  do lu­
dzi. Słowa i papier zostawiamy 
tym w ielk im  urzędom, którym się 
zdaje, te  rzaazą krajem. D la chło­
pa, zapracowanego inteligenta, 
drobnego kupca i wyrobnika —  
to znaczy dla większości społe­
czeństwa, jest wszystko jeano co 
zostanie napisane w  urzędzie na 
cierp liw ym  papierze, byle pano­
w ie  urzędnicy nie chcieli p ie­
niędzy, byle nie nałożyli k a ­
ry, byle nie zw iększyli podat­
ków. Szerokie masv urzędu i pa
ueru noją się. D latego w łaśnie 

ta drega papierowa i urzędowa 
nie prowadzi do serc ludz . A  my 
chcemy tym i sercami i duszami 
władać. M y chcemy do tych mas 
tra fić . Pow tarzam  żelazna Gwar 
dia tra fia  do sercu prostego czło­
wieka Drzez prosty fakt, przez

przez te proste poczciwe natury sze sito  dla członków żelaznej 
cenione najlep iej Pracujem y Gwardii. Zresztą, zobaczy pan, 
wszędzie D z!ś ju t  mamy pracują- zaraz przyjdz.em y na miejsce.
cych 30.000 gw ardzistów  w  tere- 
nie“ .

Potem trzy  k ilom etry polną dro­
gą pójdziem y na piechotę i zobi - 

—> No, a czy nie szkoda wam lu- czy pan. Poco zresztą to mówię.

i p p p p i p

dzi na taką poniewierkę i czy Szkoda słów, bo i tali tego nie 
chętnie wasi ludzie na takie obo- sposób wytłum aczyć bez obejrze-

zaprenum erewać „ A B C "  można śemła, szkoły...
u p. A . K ra jew icza  A my to robimy za darmo, z do-
ul. Piłsudskiego 53 ib re j naszej w oli i pracy i to jest

zbudowanie dla m ego mc stu, ko-1 zy idą
—  „Jakto, —  odrzekł mój prze­

wodnik —  przecież to jes t jedno-

nych tylko w  m ajteczki kąpielo­
we, opalonych, brudnych ludzi 
U w ija li się, pracując zw innie i 
w ytrw a le  pod komendą jednego 
wysokiego człcw.eka, który wyda­
wał rozkazy. N a  twarzach, w idać 
było zmęczenie, ale nie było zna­
nego ram  na twarzach robotn i­
ków całego świata apatycznego 
zniechęcenia i troski, człowieka 
wykonującego robotę pod przy-' 
musem kary lub pieniądza.

—  „O to nasza ekipa Żelaznej 
Gwardii —  zaczął mój przewod- 
iik —  Pracu ią  tu od sześciu ty ■ 
rodni. Za dwa tygodnie kościół 

bęazie gotów . Kościół-ten  nic nie 
kosztuje, nawet cegły  sami zrob i­
liśmy. Resztę na',i dobrowolnie 
chłopi w  naturze. Gmina ju ż 5 
la t prosi o kościół, aie nasi urzęd­
nicy z Bukaresztu nie chcą bu­
dować, N ie  m ają pieniędzy, czy 
może. par. rozumie...

Tam  gdzie jest tle , gdzie jes t 
bieda, tam my idziem y i tam to 
zło m oralnie przynajm niej, sym­
bolicznie "taram y się ' naprawić, 
W  prom ieniu 100 kim. w szy­
scy tu opow iadają, że Żelazna 
Gwardia buduje kościół, za dar­
mo, z  w łasnej woli, bez p ien ię­
dzy".

—  No, a iak l ludźmi, w ytrzy­

mują?
—  W ięce j niż. połowa, odpada, 

ale to co zostaje, to jest mur, 
ludzi kryształowych, o fiarnych  i 
mocnych Tu  jest, proszę pana, 
sito, które w ysiew a dobrych lu ­
dzi, które kształci nam kadrę.

Po pewnej chw ili rozleg ł się 
przeciąg ły  gw izdek. Koniec dnia

M m

cześnie najlepsza szkoła i najlep-

<-

Po wyroku śmierci na kaw: ćnkę
N o w y  w ie lk i p r o c e s

43 c zło n kó w  ruchu kcza?klego“
Ławrenko za zbrodnię zabójstwa b rw  zasłużonej dymisji woj. Jó*— Łuck, w kwietniu.

W  s tycm 'u  b. r. na icrenie pow 
Horochow skiego po ujawnieniu 
w yw rotow ej działalności n ieiegal 
ae j organ izacji w ystępu jącej pr 
.U kra ińsk i narodowy kozacki 
ru ch " w skrócie zwany „Unalcor", 
w ładze przystąp iły do likw idacji 
bej organ izacji. A resztow ano w ie­
lu Jej członków. Dwóch niebez­
piecznych wyw rotow ców  człon­
ków  „U nakoru " Stefana Borow i­
ka i W łodzim ierza Ław rtnko zbie­
gło wówczas i jakiś czas ukrywa­
ło się przed poszukującą .ch poli­
cję. Borow ik pochodził z pow So- 
kalskiegc, był mężem zaufania 
O U N  i z ram ienia tej organ izacji 
działał na terenie „Unakoru *. Jak 
ustalano, Borow ik w raz z Ław ­
rę uką ukrywali się w  jednej ze 
wsi w  pow. Horochowakim w go­
spodarstw ie M arii Panasiukowej- 
Gdy policja  przyszła tam, by ich 
aresztować, obaj rzucMi się do u 
cieczki ostrzeliw u jąc się.

Stefan  Borow ik w  czasie walki 
S po lic ją  został zastrzelony, w 
czasie dalszego pościgu ła w  ren- 
ko celnym  strzałem  z  broni palnej 
zab ił st. post. służby śledczej. 
S tan isława Pclaka z  Horocnowa, 
po czym udało mu się zbiec. W 
krótkim  czaem jednak znstał u- 
jęt> w  mieszkaniu n iejak iego N i­
kity Hawrysiuka. E p ilog  sprawy 
znalazł się ooecme przed trybuna­
łem  Sądu Okręgowego w Łucku,

funkcjonariusza P, P. i  za usifo 
wan< zabójstwo drugiego noli- 
cjnn ia zoet&ł skazany jak ju ż  po­
krótce donosiliśmy na karę śm ier­
ci p rzez powieszenie 1 utratę 
praw na zawsze H awrysiuk za 
udzielenie pomocy prze? ukrywa­
nie Ławrenki został skazany na 4 
lata w ięzien ia, a M aria  Panasiu­
ków* również za ukrywanie wy­
wrotow ców  na 2 lata w ęzien'®. 
Córkę je j  Panasiukową Alekaan 
drę Sąd uniewinnił.

Tenże Ław renko zauiada je ­
szcze na ław ie oskarżonych wraz 
z 43-ma członkami „Unakoru" o- 
skarżonymi o działalność wywró 
i*>wą. Trybunałow i przewoaniczył
w iceprezes S. O Zakrzewski, o- 
akarżał w iceprokurator Robak.—  
Oskarżonego Ławrenki bronił 
adw. Sucnewicz ze Lwowa, pozo­
stałych oskarżonych adwokat Za- 
brodzki z Lacka.

Obrońca skazanego na powie- 
ozenie aaw Ssuchewicz złożył o- 
ezyw iście skargę apelacyjną i 
sprawę Przeprowadzi przez 
wszystkie instancje byle uchronić 
swego klienta prw  d karą śmierci. 
N iezależn ie od takiego Lub inne­
go wyniku procesu, pozostaje tło 
polityczne, które pow inne wresz 
cie skłonić włndze centralne do 
zdecydowanych posunięć na te­
renie W ołynia. A  zacząć od do-

zewskiego.

ma na miejscu .
P rz j znaję, że po czterech i pół pracy- 

godzinach jazdy  marnvm autobu- Opaleni, półnadzy ludzie skła- 
sem, te trzy  kilom etry na piecho- dali narzędzia, m yli się, nakładali 
tę zm ęczyły m rie . W reszcie do- połowę ubra-.ia. . Fote ir zbiórka, 
brnęliśm y do dużej wsi Dragane- raport, kolacja, śpieWy i spać. 
sti i na je j końcu w  cz/stym polu Skład obozu przedstaw ia się w  
ukazały się naszym oczom trzy  danym wypadki następująco: 5
duże namioty i coś w  rodzaju bu- inżynierów , 2 lekarzy, 16 adwo- 
dowy małego kościoła a raczej katów, reszta .. studenci 
kaplicy. M imo zbliżającego się Takich byłoby trudno z?wrócić 
mroku, praca szła w  pełni. Na z raz obranej lrog,i 
rui ztowaniach, na dole przy ce- typy ludzi... 
głach, przy  wapnie i obróbce d rze i Kościół za darmo stanął za dwa 
wa było m oie z 50 do 80, ubra-1 tygodnie W idzim y go na zdięciu.

T o  twarde

Pieszo, a nie lutouscwp autem
Jck cb n iżyf koszty ewakuacji żydów?

„ N e w y  D z ie n n i k ’ ’ ,  u  k o  p e r w s z a  n a iw n a
em igracji obniży znacznie je j  
koszty.

Żydzi

S ło w o  „ k s i ą d z 1 nie chce 
im przejść p rze z usta

W ydaw nictw o Zw. N auczycie l-1 O tym, że Lisków  dźv ignął pię 
śtwa* Po lsk iego „Szkolna Gazetka |„na wysoki poziom** dzidki wy 
ścienna** N r. 29 z dn. 15.IV. b r.jtrw a łe j i o fia rn e j pracy ks. prał 
p. t. „Jak żyją  i pracują ludzie w  Wacław a Bliźfńekiftgo —* to  jest 
Liskowie** tak in form uje aziatw ę [rzeczą w całej Polsce znaną —  
szkolną: ani słowa. Redaktorzy pism ZN P

„W  pow iecie kaliskim  leży  wolą o tym przem ilczeć, wysuwa 
w span iale zagospodarowana w ieś jąe  zaroiabt nazwiska gorliw ego  
L isków , przed 40 la ty  Lisków  był i kapłana katolick iego i zaslużo- 
jeszcze małym, biednym osiedlen nego działacza społecznegc ja  
z 800 mieszkańcami. 87 p ioc. jkichś „n ieznanych patriotów " 
ludności nie umiało ani czytać w ten sposób z n ienawiści do 
ani pisać. Mimo prześladowań Kościoła  katolickiego ekłamywa- 
w ładz rosyjskich, znaleźli się ne są dzieci polskie, do których 
patrioci, którzy po tra fili to śro-jzaau iem  pedagogów  związko 
dowisko dźw ignąć na wysoki po wych nie powinna dojść prawda o 
siora w  dziedzin ie kulturalno spe- Liskowie. 
łecznej jak  i gospodarczej**.

(k ) .  Prasa w  dałssym ciągu 
zajm uje się uchwałami Pady  N a ­
czelnej Stronnictwa Narodowego

We wł?snef a nie cudze
Dłuższe wywody zam ieszrza na 

ten temat „Gazeta Polska**. W y­
stępując w  obronie tych, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za do­
tychczasowy rozw ój Polski odro­
dzonej „Gazeta Po lska" część od­
pow iedzialności przerzuca na sa­
mo „Stronn ictw o Narodowe*’

„N if wątpimy, że władz* Stron­
nictwa Narodowego, chociaż wyty­
kają Wędy przerzloścl w ferme 
bezosobowej. („popadmęto w błąd ’ , 
ł t. d.) —  świadom* są tego, że na- 
Lzaluby właściwie mówić: ..popad­
liśmy w btod — boć przecie,* Stron­
nictwo Narodowe, pod tą lub ini.ą 
na ,va miało w te, przeszłość-' swój 
udział —  w  pewnych momentach . . . .  ,
nawet przemożnyStronnictwo Na- J ' e tych pr 
rodowe było (*dnvm z twórców jest skierowana. 
Konstytucj' z 17 marci 1921 roku 
L . postanowienia tej Konstytucji 
został/ zachowane ber i mlany w ą 
stawie konstytucyjnej 23 kwietnia 
1935 'Oka —  jeśli chodzi O srrawv 
n irodowoścłowe.
W ywody sw oje „Gazeta Po l­

ską, ■* kończy:
Obawiamy się i^ w n i , opi­

nią powszechna c ileim Jes o I f- >'• 
jęcia tezy, że objęcie w.adzy prrez 
członków Stronnctwa N aro d o w ego  
samo prze-* siy staiob- sie gr 
tnie izy inlam'. klęski ł dn-.ams 
szczęśliwości... .
N iew ątp liw e jest jedno: opin:e,

powszechna u jrzy  granicę mię­
dzy dn'ami klęski, a dniami szczę 
śda wtedy, gdy zrozumie,, że 
rozpoczęta została na serio pra­
ce w  Polsce nad dokonywaniem 
rzeczywistych i głębokich zmian 
nie tylko reżymu sanacyjnego, 
ale i całej dzisiejszej rzeczywi­
stości.

Z kilem p e!gr?Yma
Pośreanio naw iązuje do uchwał 

Rady Naczelnej S. N. .Nasz Prze 
g ląd " i tym  razem w tonie lek­
kiej pochwały:

..Stara i doświadczona Endecia 
wl« doskonale, że masowa emlgra-

żydowskiej Jest 
chwili obecne] najczystszą nto

i l
9

c,a ludności
"ople; i

dlatego właśnie pragpir ona w ye li­
minować nas z wszystkich dziedzin 
życia publicznego, zanim udi się 
wysiedlić nas w mniej lub więcej 
poważnych masach.

Argumentacja „Czasu”  nie wena 
Jest w tym punkcie, tunta kłaków 
nawet wówczas, gdy w p imie tym 
będą się systematycznie ukazywały 
artvkuły „oswojonych'* pachcia^y 
;pod znaku ewakuacyjnego Na­
wiasem zauważymy, i i  ,,C7a_“ ba. 
dzo nieostrożni! szermuU wyświech 
t nnym i I lamllw ni twierdzeniem, 
jakoby pisarz,- źvdov. skiego po 
chotł-enia wywierał] uj-mny wpiyw 
na kulturę polską. Żadnego kon­
kretnego pizGóadu z t i dz'eaziny 
Czas na raz’e nie przytoczył, a za-:zyl

pomniał o całej plejadz>e tydo>. ta 
sllających ten konserwatywny dzień 
nik.
W ątpim y, czy ta pochwała ura- 

czyim adresem

Jeśli chodzi o nasze stanowi­
sko, to należy zarówno żydów po­
zbawić praw, jak i dążyć do moż­
liw ie  szybszej ich ewakuacji z 
Polski. Ewakuacja ta jebt łat­
w iejsza , n iż to żydzi chcą przed­
staw ić. Jeden z czołow jch  icb ar­
gum entów jes t natury finanso­
w ej. tóż zapom inają oni o tym że 
można z Polsk i wywędrować nie 
tylko luksusowym autem z  pacz­
ką brylantów , schowanych ped 
siedzeniem, ale rów nież pieszo z 
kijem  pielgrzym im  i kawałkiem 
czarnego cnieba. Ta  drugs forma

Grzymała odznaczony 
krzyżam

„Polonia Restitutb"
S. p. W ojciech  D 'zymała otrzy 

mał po śm ierci odznaczenie, „P o ­

lonia Re-sutuia". Trum nę ze zw ło­

kami udekoruje naczelnik urzędu 

wojewódzkiego w dniu pogrz -bu.

w obronie 
godności social-stów

W  tymże artykule „N aszego 
P rzeg lądu " jes t poważna wymów 
ka pod adresem P . F. S

,Być może, iż miarodajne kok 
PPS zechcą w,eszcle z. wumłeć 
wzkodliwość taktyki wymigiwania 
się z jasnei 1 prostchŁijno] pośtówy 
w  5prav le żydowskiej. Na nic iuż 
się wszak nie przyda fizyczne o j-  
grad^an * się od robot.iików żydow- 
sl ich podczas obchodów majowych. 
Nie naszą jest rz-czą pouczanie so­
cjalistów ♦ydowskieł' ł# elemcnta1' 
ne poczucit godności dyktować po­
winno powstrzymanie się oć de-
m -nstrowjn 'a  wra«nel '■'PT.i noścl w
ściśle odgrodrO"vch mucach ghette 
żydowskiego. Na soclallżmłe pol­
skim zawisła bezpowrotn a , klątw, 
żydowskości”  I żadne naimistemłej- 
Sł* tricki nic tu Iuż nie pomogą. 
K lą tw a żydowskości zaw isła na 

dziele M crdochaja Marksa bezpo­
wrotnie. A le  również nie da się 
powstrzym ać proces uświadamia­
nia narodowego dołów obozu so­
cja listycznego. które nie chcą być 
prowadzone przez iydowsKich a 
gitatorów,

Nauka o m enach
t y  do wek] „N o w y  Dziennik" na 

pisał wykład o maranach i fran  
k istach :

„  Maranami byli, }ak wiadomo iy  
dzi, których imnszrno do przyjęcia 
wiary ehrześcłjdrtrkiej poć groza 
Strasznych katusz knnfkica5 mejąt- 
ków i wygnania. Czvżbv tc wszvsv 
ko żvdzł i ctTŁnlzowa1!? A co sk ty­
czy i-ankistów, to precle* wvstar- 
czy wziąć do reki ołerwsze z brz ;• 
gu dzieło hI«łor»’Czne. hv rr-eko— !Ć 
sie. ie  te „zbłokane npdeczkP :n° 
dowały skrrvdJa r->ie':uńcze. gór 
wą pomoc 1 ftrciWfęłe u „fl^ yż- 
szieb czon-m^w '-"'b. Czyi
by 1 to organłżówafi ż” dzi 
Zarówno marani, jak i tranKi- 

ści byli form ą przenikania do spe 
łeczeństw rdzennych „Nowy 
Dziennik*' w łe o tym  doskonale. 
Po co w ięc tu sztuczne naiwności 
i sztuczne oburzenie?

Jialu 6ez i i i
SKARBNICA W IEDZY

Politechnika jest oficja ln ie  
' otwarta ( w praktyce, tak iak 
żydowskie sklepy, są za.' 
mkmęte w niedzielę)  Siada 

i woźnych kontrolują studentów 
I przy wejściu przez wąziutkie 
drzwi —  Uipu więzienie Moko~ 
lowskie. Łatw iej wejść do 
skarbca Banku Polskiego, niż 
do te j skarbnicy wiedzy.

Za rogiem stoi motopompa, 
pełna wody — gotowa do czy­
nu Dwa obroty kó l i już wja­
dzie na plac, prysznicując 
wszystkich wokoło.

| Aie na placu nie ma nikoqo 
poza policją.

W Y N A L A Z K I
Wysługujący się. żydom  

(Nasz) „kurier Polski'* pisze 
poważnie, że Einstein, dla od­
wdzięczenia się Amerykanom  
za gościnę, przestał zajmować 
się oderwaną nauką, a doko­
nywa co dzień praktycznych 
wynalazków. Już ich machnął 
72, a do wieczora daleko.

Einstein wynalazł zapewne 
aparat filmow y do filmowania 
w kolorach (n ie  używa się go 
wprawdzie, bo wynalezione 
przez innych są lepsze), ma­
szynę do tłuczenia ja jek na 
miękko, ołówek zastępujący 

! szczotkę do zębów, przyrząd 
do dłubania w nosie i wiele in­
nych wyłącznie dla użytku 

1 rządu!
, Amerykanie przestali żało­
wać Edisona i  Waszyngtona. 
W olą Einsteina.

Myśl przewodnia (Naszego) 
Kuriera Polskiego jest jasna: 
a widzicie, iak dobrze wpusz­
czać do siebie obcych żydów!

Wpuściliśmy ich . przez i5  
łat 150.000 jeśli jest źle, to wi­
docznie dlatego, że za molo.

1 POLAKIEW ICZ  —
PA ę y j i c w K

Dw aj panowie Pe — Pe z  
Be-be obsmarowują się, że a i 
fe -fe l

ZJA ZD
BURMISTRZÓW

—  Delegat innego miasta 
nie ma prawa zajmować się 
gospodarką Warszawy. huk­
ną! z za karafki łubiany przez 
swych dwóch braci p, Starzyń 
ski.

Ponieważ Warszawa nie 
ma własnych wybieralnych 
delegatów, zatem nikomu nie 
wolne krytykować je j gospo­
darki. Dla gospodarującego
to dosyć wygodne.

•

Od 3 lat tymczasowy bur­
mistrz Warszawy skromnie 
stwierdził, że gospodarka sto­
licy jest wzorowa, że majątek 
je j ogromnie wzrósł, długi po 
tętnie zmalały, administracja 
szalenie potaniała, opieka spo 
łeczna niesłychanie się zwick 
szyła, zadowolenie mieszkań­
ców nie ma granic.

Przyszłe pokolenia imporni 
nająć bogactwa Forda i Roc- 
keffelera będą ■ mówiły: —
ba. nic dziwnego, oni żyli w 
złotych latach, w tych kiedy 
Warszawą rządził Starzyń­
ski .. ’ i

Ale wyborów lo jednak le­
p ie j dziś nie ryzykować.

T W R I N G  - CLUB
Min. Roman był w Belgii, 

min Grabowski wybiera się. 
do Niemiec, min. Beck objeż­
dża Europę...

Zato seryjni obywatele nie 
wychylają nosa za granicę — 
nie dostają paszportów.

M Y L  BLOK A m
„Polonia '1 zamieszcza na­

stępujący wiersz;
Gdy narodowcy blokują dołu 
Wtedy za grom i m leci w nich

grom,
Ze to anarchia i że. to wstyd 
VTofa pepesiak, sanalor, żyd.

t

KieAg sanacja bloladę ma, 
Wtedy się dobrą staje rzecz

zła.
Nad „ nieszczęsnymi** leją

zdrój łez 
Sanacje, żydzi i  P  P  S.

%-EMO
(k o i ) .
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I wslce o s z c z y t y
Plan poiskiel w y p ra w y  w  Hlm ?!aje

Zapowiedziana na wiosnę 1938 ro­
ku p.erwsza po'ska wyprawa w Hi­
malaje wzbudziła żywe zainteresowa­
nie. Staraniem polskiego Tow. peogra 
ficznego w  Krakowie znany alpin sta 
polski ini. Adam Karpiński wygłosił 
odczyt pt. „Walka o szczyty himalaj­
skie i rzut oka na polske możliwości 
i plany” , który podajemy w obszer­
nym streszczeniu:

Himalaje, odgraniczone od zachodu 
Indusem, od wschodu Bramaputrą, 
ciągn? s'ę na przestrzeni 2.40u kim. 
Wysoki stopień zalodzen a, stromość 
i niedostępność wyróżniają je spośród 
innych masywów górskich. Cliarakte- 
rystyczną cechą kKmatu są wiatry 
monsunnowe. Ku zachodow. wolyw 
monsunu maleie. jednak wyższe oar- 
tie powietrza dotykają szczytów Ka­
rakorum, powodując silne opady.

M s cndrze pierwsi
Po raz pierwszy zostały zwiedzone 

Himalaje w 17 stuleciu przez misjona­
rzy. Następne wyprawy nosiły już 
charakter naikowy. Angielscy topo­
grafowie w celach kartograficznych 
osągnęli wysokość 7.000 metrów. Z 
końcem 19 wieku zostaiy podjęte po­
drożę dia celów wysokogórskich. Ogó 
łem można naliczyć około 00 wypraw 
w Himalaje.

Nleoez lieczeństwa
Do głównych trudności, z jakimi 

spotykają się a!p:niści w H malajach, 
należą dostęp do podnóża gór. trans- 
sport ładunków poprzez wiszące mo­
sty, przeznaczone dla pieszych, za- 
prowiantowanie i zmienna pogoda. 
Wiatr o dużym nateżen u uniemożli­
wia marsz wysokogórski. Lawiny spo

nęła aę do £.300 m.
Ekspedycji z 1924 r. starano się za­

łożyć obóz wypadowy na jak naj­
większej wysokość, ażeoy ostatni 

wodowały już wiele katastrof. Przy . wypad zrobić w jednym dniu. Pierw-
tem dłuższy pobyt w strefie niskiego | szy wypad nie udał s:ę, drugi skoń-

ciśnienia atmosfervcznego powoduje 
zan k pamięci i ogólną depresje psy­
chiczną.

lednym z najbardziej atakowanych 
szczytów w  Himalajach lest Kandzen- 
dzenga.

Pierwsza wyprawa w r. 1889 nrala 
charakter czysto wywiadowczy. Do 
poważniejszych eksptoracyj należą 
dwie ekspedycje niemieckie Bauera w 
1920 i iQ3i T. które atakowały szczyt 
Żebrem północno - wschodni m 

Te dwie wyprawy niemieckie, w 
obawie przed zasypaniem lawiną, po­
suwały się stromą granią, pokonują 
uskoki terenowe i tunele, wyrębują 
drogę dla niosących ekwipunek kuli­
sów Ekspedycji tei nie udało się jed­
nak zSrjąc pozycji wypadowej. Pierw­
szą wyprawę uniemożliwiła burza 
śnieżna. Od zaginięcia uchronił człon­
ków ekspedycji pracowcie zdobyty i 
utrwalony szlak. Ekrpedycja z 1931 r. 
przy dobrej pouodze przebyła najnie­
bezpieczniejsze pai tie Przed samym 
zdobyciem szczytu zauważono niebez­
pieczną lawinę i zawrócono. Ta druga 
wyprawia pociągnęła za soda śmierć 
dwóch osób.

f i lUnt Evare«* w  „S zw a jca rii Kaszubsk iej" w
Najwyższa osiągn ęta wysokość nie pobliżu M irachowa pod Kartuza- 

przekraczała 8009 m. Mount Everest mi znajdu je się olbrzym ie je z io ili 
atakowali Anglicy ogj921 r W  pierw zwane W ie ik !m. Znane jes t ono z 
szej wyprawie wywiadowczej chodzi- rieiu  osobliwości przyredni- 
ło o skartowanie terenu i wybranie, czyoh. Tuż przy jez io rze  leży 
szlaku. Osiągn eto wysokość 8000 m. w ielk i głaz narzutowy, m ający 18 
W  1922 r. wyprawa zdobywcza posu- t rn. obwodu, porośnięty rzadk,m

czyi ssę tragicznie. W 1933 r. me po­
sunięto się o krok dalej.

W  1935 r. odbył się jeden z najory­
ginalniejszych atoków na M. Łverest, 
atak samotnego Anglika Jak było do 
przew ćzenia, skończył się jego śmier­
cią. W  1935 wysłała Anglia wyprawę 
przygotowawczą, Chodziło w niej o 
przcdwsiępną aklimatyzację i zbada­
cie warunków spinaczki w czasie 
monsunu. Okazato się, że wskutek 
podwyższonej temperatury tworzą s ę 
lawiny. W  1936 r. wyprawa zdobyw- 
ćża dotarła zaledwie do 7CFD m. Zdo­
bycie przełęczy pomocnej uniemożli­
wił monsun, wiejący wcześniej niż 
zwykle

Karakorum
Góry Karakorum mają najtrudniej­

szy dostęp. Odznaczają się dr kością, 
stromoscią i iawiniastością zboczy. 
I rzedmiotem weiu ataków był szczyt 
K», sięgający 8.610 m.

Pod ostrym kątem

Poradnik skuteczny
Należ]' tu wspomnieć o 6 wypra­

wach naukowych pary małżeńskiej 
Worthman. Jej eksploracje wysoko­
górskie rozpoczynają się w 1902 r.

Pl .ny pośskke
, Pierwsza polska wyprawa byłaby) 
nieliczna, o charakterze badawczym.' 
prawdopodobnie w Karakorum, Kara­
korum bowiem daje możność wybra­
nia szczytu. Ekspedycja wyruszyłaby 
na cały rok. Dotychczas żadna z eks- 
pedycyj nie przebywam w zimie na 
wysokość* powyżej 6000 m. Obser­
wacje iednak nad zjawiskiem inwersji 
temperatury w górach wskazują na 
możhwość przetrwania zimy.

Celem wyprawy byłoby poznanie 
terem, zdobycie doświadczenia, wy­
konanie planu ataku i wybranie szla­
ku. Najwyższe bow:em szczyty wy­
magają różnych sposobów wa'ki i nie 
można przenosić doświadczenia z je­
dnej góry na drugą.

W  P  K u p e r k o w a :  P i­
sze Szanouma Pani. że mąż je j 
ciągle śmiruje, nigdy go w de­
mu nie ma, a jak przychodzi,

Osobliwości p rzyrodnicze
• e z io r a  It& szu a sK ie g o

należy czarny bocian, a nawet 
zóraw ie i głuszce, na brzegach
zaś spotkać można jedyne w  te j , ■ . - . -  ,
okolicy gatunki żółw ia  błotnegc W * . / e  te raz  ja z  p rzed

to pod takim „guzem ' , że 
strach zapałkę w pokoju za­
palić, i

Prosi Szan. Pani o radę, jak 
temu zapobmc. bo to i straty 
w porcelanie i kwiatów nie­
można inaczej trzymać, tulke w 
żelaznych garnkach, a trze- 
paczki to pisze pani. ze już 
trzy w tym roku złamała, A i 
sąsiedzi niezadowoleni, że cią 
gle w nocy awantury i hałasy.

Mówi Pani, że nic nie po mm 
ga, ani prośba, ani groźba.

A d a m  i E w a
TcATR LEI HI: „Adam I Ewa" lekAa komedia 

uf 4-cn akta ii Zenona Liebla
Jest to naprawdę lekka komedia, e- 

teryczna komeoia, mc a nic me waż­
ka. Tego rodzaju sztuk fabrykuje się 
na... wagę manuskryptów i na krótki 
czas. N e zostawiają one p- obejrze­
niu żadnego śladu, ale dają na ogól 
miłe wrażenie.

Recepta na taką sztukę jest dość 
prosta. Jeden charakter „ciemny” pici 
męskiej lub żenskiei, jeden poczciwiec 
o złotym zercu, Jeden zapracowany 
mąż i jedna rozbawiona żona, zabaw­
nych n.eporozuirueh —  ile się zmie­
ści i dowcipu — do smaku. JeżeM się 
wykonanie takiej mikstury powierzy 
dobremu zespołowi, wówczas widzo- 
w.a znos,.ą ją łatwo i zażywają chęt­
nie. W  tym wypadku autor wprowa­
dził jeszcze jeden czynnik —  młodziut­
ką. dzielną i ładną studentkę medycy­
ny, której jOaynym pra jnieniem jest 
jak najszybsze ukończenie studiów i 
praca samodz elna w obranym zawo- 
azie. Otoczył ją gromadą roznam.ęt- 
nionych mężczyzn i kazał wytrwać w 
cnocie przez całe cztery akty. Ponie­
waż jest bystrym obserwatorem ł nie- 
zł>m psychologiem, a pozatem obda­
rzonym poczuc.-m komizmu dość wy- 
sok ej klasy, stworzył rzecz, ktÓTą o- 
giąda się chętnie.

Reżyser Warnecki dobrze podzielił 
role To też zarówno żeńska część ob-

mchem górskim. Latem w okolicy

Do najciekawszych osobliwości 
w  pobliżu jez io ra  za liczyć należy 
rezerw at wrzosowiska torfow ego, 
szczególnie charakterystycznego 
pod względem  Logactwa flo ry  po-

hrnmą zdejmuje pantofle, je ­

śli pamięta. Bo zazuiyczaj to 
nie wie co rob i i nie dalej jak  
dwa dni temu po powrocie do 
demu, całował po łapach bal 
d ożyrę  Azę i chciał się koło  
niej położyć na sienniku spać.

Wprawazie Szan. Pani sa­
ma przyznaje, że Aza jest bar 
dzo mądra i nieco podobna 
do niej, ale żeby psy brać za 
ślubną żonę, to uż zc dużot

Kochana Pani Kuperkowat 
doskonale rozumiem Pani bó 
le i  chętnie służę dobrą radą,. 
Trzeba tak zrobić, żeby mąż 
pani z przyjemnością przy cha 
dził do domu, żeby ile sił w 
piersiach dmuchał w to ogni­
sko domowe.

Trzeba mu uczynić ten 
dom atrakcyjny, pociągający, 
trzeba, żeby tam się czuł naj­
lepiej, najradośniej, żeby — 
jak ten ptaszek —  wieczorem  
wprost biegł do swojego 
„gniazda rodzinnego’4.

Jak to wszystko uczynić? 
Tu muszę Pant dać tylko jed­
ną rade: trzeba. żeby Szanow 
na Pani przebywała jak naj­
m niej w domu, a właśnie od­
wiedzała te miejsca, w któ­
rych obecnie Sz. Małżonek spf 
dza swój czas.

Ręczę, że pomoże.
B, REZA

jez io ra  do rzadkości w cale nie i lodowcowej.

Zycie k
ARCHEOLOGIA

N, teren.e gminy Pasturo w  oko­
licach Rzymu podczas prac przy hu- 
dowie drog odkryto grób gallijski z 
ornamentami hronzowym-i. Wewnątrz 
grohu znaleziono wazy z terrakoty. 
W  tej sarrei miesjcowości odkryło 
przed paro 'atv również groby oociio- 
dzenia galhjskiogo.

sady z Oellą, Lindorfówną i Bizeziń- 
ską na czele, jak j męska _  ze Sko- 
niecznym, Różyckim, Baczyńskim i 
Kadenem —  wywiązuje się ze swych *ystyćrne" 
zadań bardzo dóbrze i wkiada w  nie '

*  *
W  Hoogwoud w Holandii sdkryto 

resztici nekropolii starorzymskiej, za­
wierającej urny i inne prredmioty ar-

W, Tortona (w  prow. Piemontu) v- 
wyniku poszukiwań archeologicznych 
oal.ryio szereg starożytnych nekro­
polii, ozdobionvch wazami z terrakc 
ty, ceramiką innymi przedmiotami. 
Dalsze noszukiwania w toku.

N U M IZM A TY K A

wiele zapału. P. Gella może nieco 
zbyt akcentowała niezwykle histe­
ryczny temper, inent Urety Ureiner,
Lindorfówna, jak na młodą Ewę __
studentkę medycyny była może 
zbyt.- dojrzała, Daczyński może cza­
sem zapominał o tym, że gra rolę do­
ktora, asystenta profesora un wersy- mritopywan! a starego murn

17 . , , , w Ciężkowicach pod Tarnowem ro-
tetu a Skonieczny zbyt często płakał, botnicy m a ie£li 6 « * m y c h  mor, Ą
jednak mimo wrz]'Stko całość wypad- węgierskich i bawarskich z lal 1770, 
ła dobrze, Nawet tempo reżyserii by- ^ ^ m 
ło tym razem wcale niezłe i owe czte­
ry akty kończą się mimo wszystko 
przed północą. Nota brne akt 4-ty 
niepotrzebnie tak szumnie się nazy­
wa, mogłaby to być zwykła odstona, 
na czym całość niewątpliwie wiele by 
zyskała. •

Naturalnie od teatru Letniego trud­
no wymagać, by dawał rzeczy urno- 
ralniające, ale nieco starann.ejszy 
wybór sztuk nie jest chyba żądaniem 
zbyt ciężkim. Wybór „Adama i 
Ewy“  z tego punktu widzenia jest

1778, 1786 i 1786. Monetam, zaopie­
kowało się starostwo w Tarnowie.

P LA S T Y K A
Opinia publiczna żywo zaintereso­

wana jest wystaw? Gio.ta którą 
otworzy* król w Faiazzo Yecchio w 
dniu 27 bm. Na otwarci** wystawy 
przybywa wie)* osobistości świata 
artystycznego z zagranicy.

• *
*

Otwarta przed kilku dniami w 
Berlinie wystawa Rembrandtow saa, 
uważana jest za jedn* z najwięk­
szych manifestacyj artystycznych 
Szwajcarii w ostatnich latach Ze- 
Drano na m tj oprócz wielu w/nnvch 
portretów kilkadziesiąt sztychów ze 
zbioru J d« Bruyn w Spisz.

Świątynia z IV w eku
grbfcl zawaleń em

N e znslez ono śtadriw
legendarnego rycerza

Niedaleko majątku Dąbki znaj­
duje siv kurhan, obrośnięty wyso­
kimi topolami. W edług krążących 
w  okoiicy podań pod Dąokami 
stoczono w  r. 1431 krwawą bitwę, 
w  której K rzyżacy pobici zostali 
przez m iejscowe chłopstwo pod 
dowództwem polskiego rycerza. 
W edług tej legendy rycerz poległ 
w  b itw ie i został razem  ze zbroją

S zk ie le ty  z  15 w ie ku
odkopano na terenie Zmroku Krćiew*kego

Wczoraj na terenie zaniku królew 
skiego w  Wars: awie, w czasie robót 
restauracyjnych robotnicy odkopali 
w ogrocuch zamkowych, leżących od 
strony Wisły, kilka szkieletów ludz­
kich, zamkniętych w  drewnian/cn 
trumnach.

punstwow * muzeum archeologicz­
ne, które podjęło „ię badania naa po­
chodzeniem szkieletów, ustaliło okres

pochodznla tych grobów na 15 — 1< 
wiek. SzczątjJ t u mi en były zakopa­
ne bardzo płytko, na głęjokości oko­
ło gn cm.; nieKtóre z 'rumień były 
przysypane gruzem pochodzącym z 
spoki Stanisrawa August?

Dalsze badania naa sziaeletami zna 
kzłonymi na cmentarzysku zamjto- 
wytr prowadzić będą antropologo­
w ie

P l a s t y k a

Najcenn iejszym  zabytkiem  No 
w ogródczyzny jes t słynna św iąty­
nia w Synkowiczach, wzniesiona i koniem pochowany w  miejscu, 
na . przełom ie X IV  i X V  wieku. ‘ gdzie dzisiaj wznosi się kurhan. 
U legła ona w ciągu wieków po- j Z polecenia starostwa w  W y- 
ważnemu zniszczeniu , brak da- rżysku przystąpiono do rozkopy- 
chu i ryn ien powoduje zaciekanie wania kruhanu N a tra f;ono przy 
sufitu Kościoł wymaga natych-  ̂tym na 3 szkielety, które niewąt- 

może tradycyjny, ale nic najszczęśliw m iastowego podmurowania, gdyż p liw ie są pozostałością po ów- 
szy. [wskutek działań atm osferycznych czesnych wojownikach Po legen-

Debrą oprawę dekoracyjną dał Sta- większa część cesrieł została w y - 'd a rn ym  rycerzu nie znaleziono 
msław Jarocki. Stan. GrzeleckL żłobiona i zniszczona. jednak dotąd żadnego śladu.

W T .T A W /
IŁD LE  KI  \GO 

I  * .£  SIOŁO  -V SKIEGO
w  Z A C S m C l E

Franciszek biedieck. był jednym z 
dziwniejszych ludzi snośród warszaw­
skiego grona malarzy. Jako członek ju­
ry Zachęty okazał się człowiekiem 
szczerze przejmującym się losem po­
trzebujących oomocy artystów —  na­
wet najmniejszych.

W  ogóle charakterystyczną ccchą 
Franciszka Siedleckiego było, że zaj­
mował się więcej innymi mż sabą sa­
mym I chociaż jego sztuka nie znajdc 
wała aprobaty, arii wśród artystów - 
kolegów, ani wśród publiczności — 
był łubiany i pozostała pc nim pamięć 
przede wszystkim jako o doorym czio- 
wieku.

Franciszek Siedleck, urodzony w 
1867 r., zmarł w 1934 r i w Krakowie 
został pochowany. Był nie tv!ko ma­
larzem i grafikiem, aie zajmował się 
także krytyką i pracami monograficz­
nymi, zwłaszcza w aziedzinie teatru 1 
trzeba zaznaczyć, że teatr był środo­
wiskiem w wkładał bardzo wiele ener­
gii. Przy tan różnorodnych zaintereso­
wani ich 5 przy bardzo niekorzystnej 
atmosferze, jaka się wytworzyła dooko 
ła jego twórczości, jako artys.a doko­
nał rzeczy wielkich i trzeba stwierdzić,

że do dzisiaj jeszcze nie rozumianych.
Sicdiecki był mistykiem i caia je g o  

tvyórczość jest owian i pozauelesno 
Śc ą. Na ogół dąży do wyzbycie sir "  
pierwiastka iormalnegc, za co spotka- 'b 
iy gt zarzuty, że mało iest w  jege 
nracach plastyki.

Nie woino tei prac Siedleckiego oce­
niać tylko z punktu w'dzenia formalno- 
plastycznego, bc tym krzywdzimy ma 
larza, który choć nierozuiriany, wypo­
wiadał się potężną wizją i otworzył 
rzeczy naprawdę ciekawe i wzruBza- 
jące, .

W  obrazie „Samotni” nie wdaje się 
w doc ckania rysunkowe i kolorystycz­
ne jakc malarz, ale koloru i linii uży­
wa dla wydobycia silnej i skoncentro­
wanej treści- „Siły””  są dziełem przej­
mującym zestawieniami barw i ekspre­
sją-
Do najciekawszych poza tym należą 

„Zmysły” ” , „Podszepty ’ i wibrujący 
radością nastroju bh skotliwym *ystia 
kiem „Chrystus triumfujący”.

Stosunkowo słabą wystawę dał Sta­
nisław Nifciołrwsćki, mający nie tylko 
wiele usterek kolorystycznych i rysun­
kowych, lecz także nie mogący sś zdo 
być na wychwycenie jakichś ciekaw­
szych cech. które zawsze można w mo 
delu wyszukać

Jerzy Stokowski
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—  To Dilman. Parę lat temu zniszczyło miasto vielMc- 
trzęsieme ziemi —  objaśniał Dżawachow wskazując ca ota­
czające ich gruzy, dziwaczne zwały gliny porosłe już buiną 
zielonością, na której pasły się krowy.

I znowu wyjechali nad jezioro, m. ięli mały porcik z przy­
cumowanym do molo stateczkiem i znaleźli się pośród 
uprawnycn pól. przydrożnych czajkhane i bujnej zielem 
najbogatszej części Azerbt-dżanu*). Zhliżali się do Ormit...

—  Dziwmy kraj — dumał na głos Good spoglądając na 
swaiich towarzyszy spoczywających wygodnie w  fotelach. — 
Ileż krwawjch chwil przeżył! Toż nie tak dawno jeszcze, 
jak ciągnęły się tutaj okopy tureckie i rosyjskie, hulały gę­
ste rzt-adrony kawalerii, grzmiały działa i terkotałj kara­
biny maszynowe.

— A p o tem  rozpoczęły się rzezie — dodał Freddie pocią­
gając solidny łyk whisky. —  Rżnęli Armeńczycy Kurdów, 
Kurdowie Persów, Persowie Armeńczyków i Aisorów% pły­

* )  AzerDeidżan (z iem ia  ogn ista ) —  prow incja  Perska w  półn. 
zachodniej części kraj'u, m iędzy Arm enią, Kurdystanem  i Irakiem. 
Kraj” górzysty, pod lega jący częstym trzęsieniom  ziem i —  skąd po­
chodzi jego  nazwa. Ziem ia urodzaj'na, ob fitu je  w  srebro, miedź
i żelazo. Głównymi m iasta- Tabryz (s to lio a ), A rdeb il, Khoy. 
Unuia.

nęły potoki krwu. N ie było miesiąca bez odgłosów wojny 
domowej....

—  A  dziś? —  spytała Joan.
—  Dziś? —  zaśmiał się Dżawachow. —  Dziś jest spokój, 

to znaczy rzną się po cichu. Jest wzmocniony garnizon w oj­
ska, żandarmeria, policja, a przede wszystkim szubienica!

Po obfitej kaląejj siedzieli w hallu najporządniejszego 
w' Urmii hotelu, wsłuchani w’ dochodzący ich nocny gwar 
ulicy. Dźwięki nieznanych instrumentów, płaczliwy głos 
wieczornej modlitwy, monotonny dźwięk wielbłądziego 
dzwonu, nastrajały ich dosyć romantycznie. V  dziwnym 
doprawdy znajdowali się kraju.

Nazajutrz zno^ u ruszyli. Jezioro towarzyszyło im 2 lewej 
strony i mogli się nim do woli zachwycać. Z dali, po drugiej 
stronie, zaczynały- majaczyć zarysy skal.stego brzegu. Cza­
sem zabhsnął żagiel transportowej łodzi, ale najcudowniej­
sze były kolory jeziora. Zmień ały się jaL. kameleon, od 
ciemnego granatu począwszy po brudno-fioletowy brąz.

Okolira znowu zaczęła śwuecić golizną, rozpoczynał się 
step Drugi hrztg jeziora coraz bardziej się zbliżał, zary so­
wując się rów-ną linią olbrzymiej plaży solnej.

W ielk i parokilometrow-y obszar ląJu, z którego uciekły 
wody pozostawiając białą płaszczyznę, niby śniegiem przy­
sypaną ziemię. Droga pozostawia jezioro za sobą i trzdłi.ż tej 
białej plaży wcina się w głąb lądu, Jednak im dalej od nrze-

fów jeziora, tym sól staje się brudniejscŁ. Pojawiają się ją- 
ieś czerwone zielska rosnące na soli Droga parokrotnie 

przecina białą płaszczyznę, a z dala obserwować można na­
wet uprawne pola. W ie li i język solny ciągnie się dobrych 
parę kilometrów, by w końcu zniknąć w fałdach wzgórz 
i wsiąknąć w step.

Przed tow ar z1 stwem iadacym samochodem rozpościerał

się Kurdystan, jego najgłębsze, najdziksze i najbardziej cha­
rakterystyczne wnętrze,

RO ZD ZIAŁ XX

KURBTJSKA 4W 4NTIFA.
Duży step, ograniczony z dw-och stron górami, biorący 

początek w  długich językach solnych jeziora urmiiskiego, 
w dali gubiący się w wąwozach górskich,

Ukazują się stojące gromadami czarne namioty. Od cza­
su do czasu przecinają drogę siada owiec popędzane przez 
okrytych łachmanami wyrostków wr olbrzymich, czarnych 
turbanach na głowie, i przyDominaiące bernardyny psy, spe­
cjalnie przez Kurdów hodowane. Z dala ukazuje się stolica 
Kurdystanu, miasteczko Sandż Boulagh. Pojaw iają się pola. 
W łasn e skończono żniwa i odbywa się młocka. Cztery woły 
zaprzeżone w jeden rząd ciągną sanki po rozłożonym na 
klep sku zbożu. Na nich z wielkim batem w- dłoni siedzi ma­
ły chłopczyk. Obok paru Kurdów rzuca pod wiatr drewnia­
nymi widłami w^młócone już w ten sposob zboże. Lżejsza 
słoma i sieczka upada dalej, tłuste ziarna bliżej.

—  Jaki brak cyv ilizacji! —  oteirza się Nikole-wa. —  Ani 
żniwiarki, ani m łocarki..

—  W  Sowietach —  dodaje jak gdyby od niechcenia 
Freddie —  cyw-ilizację markują popsute i zardzewiałe trak­
tory na polach. Kurdom tej dekoracji nie potrzeba, wystar­
cza im odwieczny chłopski rozum!

Sonia Nikolewa potrząsa obfitym biustem. Freddie de­
nerwuje ją trochę.

Sanki kręcą się. w kółko, półnadzy ludzie pracują bez 
uslanku w promiemach południowego słońca ociert-jąc pot 
kapiący im spod w-ielkich turbanów. (D„ c. n.J.
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Jutro św Katarzyny

TEATR WIELKI ..Borvs Godu- 
nom”  t Cl alapdnem, w piątek „O r­
feusz w  piekl..’.

fEATR NARODOWY: O god. S 
„Spadkobierca*, jutro „Par (owiał- 
ski” .

TEATR POLSKI: „Wiś-ilOwy sad” 
z Junoszą - Stępowskim.

TEATR LETNI. O godz. 8 „Adam 
I Ewa”

T E A T h  M A L I :  „Freud Teor.a 
Snów".

TEATR NOW Y: .Nagroda Uterac 
ka"

TEATR ATENEUM: nieczynny.
TEATR KAMERALNYt O godz. 8 

f  ;ecz. „Małżeństwo” ” .
TEATR  WA . “CKIEJ: „Mai Kitty 

I wielka polityka'
ROSY JSKIE STLDIO DRAMA­

TYCZNE: Dc soboty nie cz) me. Odl 
przyszłej niedzieli (ros. WieiKanoc)| 
codzien -ie „Ożenek"

Kradzież biżuterii w zrtośń 30 tys. zt .

Czarny dzień m ędzynarodooiP złodziej)
„ i m p o r t e r  Gw*)C tiw “  —  z w y k ły m  o s z u s te m

Pairc policji zatrzymał na ulicy. mieniem, że snrzedaje szatę. Po kilku 
Kra«. Przedmieście dwucb podejrzą tniach zgłosił się do niej jakiś ele
nych mężczyzn. Zatrzymanych prze gar.cko ubrany osobnik kto; zażąda)
prowadzeni do komisariatu, gdzie o- okazania mu szafy, transakcja jed- 
kazalo się. i  są to Wolf * tember- nak nie doszła do skutku i < obnf 
gier on r Kiszinowicz, obywatel ru- wyszedł. Kobieta spostrzegła, ze zgi- 
munski. btenibrrpier dni." 9 b m, nął jej leżący na biurku w ookoju ze- 
rrzekroczyl nie! 'grlnie granicę Polski garek męża,' wartości 400 zł. Wybie- 
I g o rtw a l bez tamie na terenie Kr gja na ulicę i zaalarmowała policjanta 
towi Kiszinowicz zaś występował Wnzczęto natychmiast za złodziejem 
od dłuższego czasu w Warszawie, pościg i ujęto go. W  komisariacie o-
podając sit za kupca Łurtowego owo- aza się, ie jest to Pinkus Jurkie-
carr południowymi. Jest on rnanyir. wicz, lat 30, zam. przy ul. Cieplej 7. 
międzynarodowym złodziejem kieszon 
kouwm Obu osadzonu w  areszcie.

*  •
*

I ranc-szlc Szenkier, zanr przv ul.

Jurkiewicz jest złod; lejem między, 
narodowym i ostatnio przy echa) z 
Niemiec, gdzie przebywał nr gościn- 
-vch występach Po przyjeźćie do 
Polski zamieszka! on w Łodzi, przy

Wawelskiej nr. 60 wywiesiła na bra- j ul. Nowozarzewskiej nr. 4J. Graso 
mie swego domu kartkę z rawiado- wal on tutaj dłuższy czas, lecz znie­

chęcony niepowodzeniami. przyjechał 
dc Warszawy, Tu powodziło”  mu 
się baruzo dobrze. Prze: roczny pc 
bi”  zdażyl or okraść wiele mi-szk” i. 
do których wchodził pod pretekstem 
wynajmu kupnr mebli lub willi —  

Warszawa okradł on w ten spo­
sób kilkanaście osób na łączna “-urnę 
tę tys. z ) Między innvińt skradł u 
7ien\ Iłlakowicz —  biżuterię, warto- 
ści 30-000 zł.

„ Z a w o d o w y  narzeczony
okrad:ł mieszkania swych wybranek

9?

Wczoraj rano, na Lesznie w  bra­
mie domu nr. 42, gdzie mieści się ba­
zar, żona kupca Eugenia Brylam 
szteinou a (Leszno zatrzymała 
jakiegoś męzczyznę, krzycząc: „Trzy 
majcie złodzieja, on okradł moje mie­
szkanie!”  Kobiec.e pu spieszy k z po- 
moc kilku przechooniów, oddając 
złodzieja w  ręce dzielnicowego.

V  komisariacie okazało się. że jest 
to Antoni Walczak. Brylants, tc nowa 
zeznała, te w końcu r. ub. Walczak 
który orzy chodzii do służące 1 małż.

z nieobecności domownikow, skradł 
aparat radiowy, futro damskie, aparat 
„Eleciro-luz", patefon, 12 sukien i in­
ne cenne rzeczy, na sumę około 5-000 
rł. Pomtwaz następnie ustalono że 
Walczak musiał działać w  zmówił z 
krukówną przeto aresztowano ją, 
Walczak zas "krywał się ao wczoraj. 
W tokn dalszego śledztwa ustalono, 
iż Walczak, iako zawodowy .narze­
czony” , przycnodził również do stu 
zącej u ’deła Najgebori aa (Mylna 7), 
Stefa iii Zi akowskiej. W marcu r. b. 
Walczak również okradł mieszkaniery . _ , ______  „  ____  ________

B., Le tkać, i Krnkównv, w  roli la-zt Najgeoorena nu sam, L80ff zł. O t -c- 
'zonego pewnego dni! korzystając1 me Cała 'rójka* rioazicsita siedź,.

M E f e  L E
Najkorzystniej napyC można »  nrraie 
W .  K t r C i t A I t S K i ,  N-SwintU
■........ róg Al. 3-go Maja .........

Firma egzystule od 1903 roku

Sensacyjna W izja sądow a
? c t w o r z v  p r z e b f e i  t r a g i c z n e j  k a t a s t r o f y  n a  k c l e f c e

Na nadchodzący czwartek dr. 29 
ora, wyznaczono *°nsacyjn' v Jzję są­

d o w ą  w procesie karnym, laki wyto- 
TEATR 8.13 (Śniadeckich 5 ):  ̂ Op< -j| „zony costał Kolejkom Dojazdowym

7 p^i od u licznych nieszczęśliwych 
wypadków.

Pod lirójcem  na przejezdzie koleje 
wjm niezabezpieczon; m izlai anem, 
odtworzony ma być przebie® kata­
strofalnego zderzenia pomiędzy po­
ciągiem Kolejki grójeckiej, a samo- 
chodem kierowanym prz»z znanego 
auiomobilistę, Jerzego Nowaka. Ka 
tastrofa ta miała miejsce latem ub.

retka Abrahma „Wiktoria i jej hu­
zar" z L. Halamą, Wt. Walterem i in.

TEATR  W iE LK A  REW IA (K a ­
rowa): )  g 7.15 i 9.15 „To  warto zo- 
baczyć” .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  przy ul.
Otwockiej 2 ..Mysz kościelna” , przy 
n . Szerokiej 17 ..Złoty wieniec” . 

CYRK: Wielki program *trakcj».

r. i wskutek nic wywieszenia na to- 
rze tarczy ostrzegawczej wpadł na sa 
mochód przejeżdżający przez tor do- 
datk wy pociąg towarowy kolejki 
grójeckiej. 5 pasażerów ounios to 

ciężkie -any. Pod zarzutem braku do­
zoru i nicdbalstw 1 służbowego Dosta- 
wion w stan oskarżenia 6 funkcjo­
nariusz,Sw kolei ki z b. dyrektorem 
Uutkicz iczem na ezelc Oddział V I 
sąd a Groć ckiego w Wan zawtc na­
kazał przeprowadzenie wizji dla od- 
twoizenia przebiegu wypadkn,

Kronika prowincjonalna
a o pozy c jon! st arnj  ̂ należą- gacre stowarzyszeni

1 S2m\

o c Ł o s m n n  d r o b n e  |

A.A .) O K A Z J A -  M E B L I
Pirma chrześcijańska „J. CIĘŻKO W- 
SK3” . Plac Tizech Krzyży 12 — Nr 
wy świat 3» -  Pierwsze źródło*
— Własnt wytwórnia* — Pokoje
komplety od 80*' do I nOO zł. Gabinety
-  S?oldwr — Sypiainie — Kluby — 

Pokoje —  uniwersalne — komu 10- 
war.e. —  Pojedyncze sztuki. — Do­
godne rozptaty. —  F izplatne norady 
— Prcjekty „Wnętm" łowy Awiat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

M T D I c  wykwintne, wybór wielki 
" L D  LC  polec* RADELICk, Nowt 

Świat 30, rdg Pierackiegb. Okazyjni 
zamiany Koszykowa 67 podwórze.

TAPIZANY higieuczne tapicer- 
skie i owoczpsne, to 

trle tluLowt w^rób wta my poleca 
H Bielawski. Zielna 17. front

Taj czany tapiccrskie higieniczne, 
własnego wyrobu, odświeżanie 

mebli Pracownia Sto -•sko-Tapicer- 
ska Murian Pliszka, Marszałkow­
ska 46, tek 701-97.

ROŻNE

™ T W 0 R N I A  BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI Koszykowa 48, 
poleca bieliznę damską. męóką, 
dziecinną, pościelową, p;ża -y , bu- 
stonoszi i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od I 912 r 10 proc. rabatu dla 
okazicielu nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

x a  z i  a  o
Czwartek, 29 kwietnia.

6.80 Pieśń „Kiedy ranm wstają 
zorze” . 6.33 Gimnastyka 8.50 MuT1 - 
ka (p ły tv ' 7.25 „Pare mforma< ]"” •
/•3d- bluzy aa (p łyty ). £.00 Audycja 
dla szkół.

11.30 Pr—anek muzyczny dla mło­
dzieży szkól powszechnych W  pro­
gramie utwury Kurola Szymanow­
skiego 11.07 S yynai czasu i h jnał z 
Krrkowa. 12.03 Koncert Orkies.n- 
PCicji Pańi twowej. 12.50 „N ie dość 
wrtr-'ałe próby rcmikow”  —  p ig®- 
d»nka. lB.ftO Wiadomości gospodai - 
eja. 15.15 Orkie rera Jscks Hilton‘a 
i noLści (p ły ty  16.00 „Skrzynia 
ugóba". I 6.1,5 „Życie kulturalni stc 
Hcy* 16.20 „C iiw j'ta pytań”  _  P,:i- 
gadank? di dzieci starszych. 16.3 
.Mitośó Schumanna”  —  reportaż 
muzyczny. 17.15 „Przeglądamy Ka>' 
flerob- wioienną'* -  pogadanka.
17.80 Auo,cja  poświęcona Japonii 
17.60 ^ o ls k  Tae-ellonow w iświęt 
lenią prof. Kolankcwskiego*' — od 
czyt, 18.00 Fcgadanka aktu^ 'na 
18.10 Wiadomośt rportnwe 1S.20 
Melodie fiimowe (p łyty). 18.50 Po­
gadanka »ktua’ nu. 19-00 Koncert ka­
meralny poświęcony utworom Mau- 
i?rrctn Ravela. 1' 45 K ^ cert ioz- 
rywkowy (z  W ilna). 20.£ _,.Blanj 
mieziąca prtpagandy Ośrodków W y­
chowania Fizyczneg-”  —- a lycja 
zbłorowa ze wszystkich Rozgłośni P.
R. 20 55 Pogadanka aktualna. 21.00 
SK.IV Audycja z cyklu „Byli tui 
kompozytorów trlskićh*' —  Witold 
Friemanit". 22.00 Muzyka taneczna.

WARSZAWA II (Mokotów)
(f*I&  216-8)

13.10 „Obrazki symfoniczne”  (p’y 
ty). W przerwie ok g l4.0<r Wiado­
mości x życ.a U  arszaw; 4 3; Mu­
zyka rozrywkowa (płyty). 23 05 Mu­
zyka taneczna.

Piątek, 30 kwietnia.

6.30 Pieśń -.Kieay ranne wstają 
zorze**. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Mu: 
ka I płyty). 7.35 „Parę informacji” .
7 30 Muzykr (p łvty ). 8 00 Audycja 
dla szkół.

11.30 Audycja dla szkół: „W yma.a- 
w k  Tsai - ionna“  —  slucnow'',ko 
11.57 Sygna* czasu j hejnał z K-aku- 
w ą, 12.08 fi-oncer* Ork. W o jsk o w e  i 
(z  Katowic). 12.50 „Walkr z mucha­
mi”  — p o g a d a n k a . 15.00 W iad om ość: 

gospodarcze. 15.J.5 Picsenk. Im r01" 0 
Aryentiny i Armanda Grabb* fpT " 
ty ) 15.55 Jak spędzić iw ięto? 16.00 
Fijm, p la s t y k a  architektura. 16-1C 
Pogadanka społeczna. 16.1_ Rcimo- 
v.a z chorym: ks Wład, P o p ia tk a  
(ze Lwowa). 16.30 Pół godziny wal­
ców. Chór solistów p r z i Konse-w: 
torium P T, M. Irenr. Danek 'fo r ­
tepian J. 17.00 ,.Lacea handlowe” _— 
odezjt. 1715 „7 naszych wspomnień 
muzycznych”  —  koncer; w wyk. Ce-i 
c y lii  W ęgT zjm o w sk ie] (śp ie w ) } Jad­
w ig i Zawadzkiej (skrzypcel. 17.EC <
Encyklopedia mów ona. 18 01 Poga- ftrnmentach ork estry rymfonicznej”

MATERIAŁY BUDOWLANE

BET0N0WNIA „GOłKÓW"
Warszawa, Solet 28, tel. 9.89-74. 
Płyt- , Krawężniki. K~;gL Rury. Słu 
py. Tralk* Wazony. Kule. Mirha-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła P "8taid. O* 
grodzenia betonowe pełne, ażurowt 

Tarasy. Osadniki. Baaeijy 1 t  p.

NAUKA I WYCHOWANIE

Firanki, stow. samodziały rejt.onafne 
Ceny najniższe. K. Stani°zewtki. 

"larszT,kowska 7w m 55.
F  D K l l l l C f  wojskowy i cywilny 
1' I z H ^ I E Ł  b. pracownik firm 
„Pawlik i S-ka” i „Krawczyk" wy. 
ktnywi zamówienia solidwe wg. o- 
statnich fasonów. Ceny k inkureii- 
cyjne. Szymański Tadeusz- ul. Żó"a- 
>via 23 m. 12 ( pi isuteryna)

KROJU modi >‘>w»nił, szych, wyu
:zają gruntownie Kumy 

Ireny fheśko, Nowogrod'’_a 26, at" 
sująe dla Csyt«lniczek fi BC specjał 
ne ulgu Zapisy codziennie.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak ofTzymać pracę? ^wrócić się do 
Administracji „ABC” , Warsz-wa, 

AL Jerozolimskie 3i Ogłoszenia o 
poszr-kiwamu i zaof arowaniu pracy 
zamieszczamy z ustęprtwem 5p proc. 
W wyoadkarb ■izasadniouycb bez­
płatnie

POSADY POSZUKIWANE
m m

Robotnik 11arodow.ee, postukuje ja- 
kjejkolwiek pracy. Zg'oszeiiia 

Al. Jerozolimskie 3-a pokój„ABC”  
nr. In,

GDAŃSK
BóJIi-A N A  TLE  POLITYCZNYM  
W pewnym lokalu we Wrzeszczu 

d*rzb do rprzeczki miedzy nar. so­
cjalistami a oporycjonistaw_ należą - 
cymi do kół lewicowych. W wyniku 
sprzeciK-i wywiązała się na ul. Dwor­
cowej bójka, podczas której urzewód- 
ca szturmówki nar. ., nocjalistycznej 
Reimer został tak ciężko pobity, że 
musiano go przewieźć dc szpitala, 
V’srvbcy opozycjoniści, uczestnicy 
bójki, zostali aresztowani.

PRZEŚLĄ DOW AN IE  
PI ASI KA rOLD KI.EJ 

^•asa katolicka w  G dańsku, uodo 
bnie jak j w całych Niemczech jest 
z całą bezwzględnością prześlad''- 
w ir.a.

„Danzige”  Volkszeitung", wyda­
wany ia szeregu lat przer Katolików 
niemieckich trzy : azy tygodniowo,, 
zesta zawieszony jeszcze w r. 1931 
na pół roki1 Fe tym okresie zaczął 
wycnoozić .odzień 

W  dniu 25 n.arca rb. zrow w ni­
knięto go na okre* sześciu miesięcy 
a powodu „niebezpieczeństwa dla 
interesu państwa” . Wówczas kap l i ­
cy zaczęli w ydajać „P a « kleine 
Blat'.".

Donatrując się w tym przekrocze­
nia zakazu n zamkmęciu pisma, wła 
dze gdańskie postawiły w -tar. oskar 
żenią ks Stachnicka, prezesa partii 
centrowej w  Gdańsku. Sąd skazał go 
na 6 miesięcy więzienia za „niele 
galn-“  wydawnictwo.

G D Ym  4
PDf-RZEBY w  \ BRZEŻ>

V  dniu 26 bm. odbyła się w Cetnie- 
wi« korferercja, w sprawie notrzeb 
wyorzeż3 W  konferenci n- n, 
wzięli .aział minister spr. wojsk,
gen, A.asprzycki, adrmrał Unmg, 
gen. Tnomm , prezei dyr oki koL 
inż. Dobrzycki i mn?

KIELCE
PO£AR

.Y’e wsi Jeżowa Wola, pow. radom- 
i kie-ro, z nieustalonej przyczjmy wy­
buchł pożar, który straw i dom mie- 
szkalnj „  stojący zdał 1 od wsi. W  i"ło- 
mieniach znalazł śmierć 70-lctni wła­
ściciel domu.

I UBL1N
PROGRAM OBCHODU *t-GO M A- ś 

W rocznice Konstytucji 3-go Maja 
odbędą się W Lub.inie naotępujące 
uroczystości: godz. 7 pobudką orkie­
stry na ulicach miasta, godz. 10 na­
bożeństwo w kościele „arnizonowym, 
godz. 11 w A. Racławickich a rz» I Do 
mi m Żołnierza defiHda wojsk; i or- 
ganizacyj przysposobieni", wojskowe­
go, godz. 16 w  ogrodzie bronowickim 
koncert popularny i zabawa, a o 
godz. 17 w »ali teatralnej Domu żoł­
nierza odegrana zostank dla wojsk- 
sztuka „Gorzowianie". Takońezeniem

Drogramu uroczystości będzie _ i._>n- 
cert o goda 19 w teatr-1 c miejskim. 
W rama-h wspomnianych uroczysto­
ści odbęozie się bieg "a r  -dow: ne
przełaj, do którego mogą stanąć b.e- 

i niestoT arzy-

i l A P J K
WYCPiCZK. Z W'ARSZAM'Y 

W  dniu 29 IV. przvjeżdźa do Kc- 
towiic wycieczka słuchaczy Wyższej 
SskBftr Gospodarstwa Wiejskiego z 
Warszawy. Druga wycieczka trzy­
dniowa wydziału na-ikcwego ślusar­
sko - mechanicznego Szkoły Kzemie l- 
niczei z Warszawy przybywa do Ka­
towic z końcem maia br.

PRZYJĘCIE BUŁGARÓW 
W Katowicach zawiązany został 

Komitet przyjęcia wycieczki mlo- 
dzieźu bułgarskiej.

w n v o
PO I ACZEN1E 2 ORGANIZACJI
W  Whnie odbyto sit zebranie za­

rządu Stowarzyszenia Kupców i Prze­
mysłowców Chrześcijan, oraz Związ­
ku Detaiicznycł Kupców i Przemy­
słowców Cnrześcran,' na którym za­
padła u:hw_la połąrzenia się tych or­
ganizacji w  jedną

NOWA SPÓŁDZIELNIA
W  Wthtie powstała polska placów­

ka spółdzielcza, jednoc’ ąca krawców 
chałupników.' P acr-'vka ta przyjęła 
na’ Wę „Chrześcijańska Spółdzielnia 
Odzieżowa” .

WCŁYŃ
NAPIS! LNTYŻYDOWSKIE

Ostatnio w  Łucku mnożą się napisy 
na płotach i domach — (aityżydow 
skie) „Precz żydami — nie „upuj u 
żyda —  żydy do Palestyny”. Napisy 
tc bardzt raża żydków. którzy, zaraz 
zamalowują je.

SKAZAN1Ł KOMUNISTY
Przeo Sądem OKręgowym w  Lucku 

odpowiada* mieszkanie^ Branowa 
pow. Łuckiego, Stefan Macibrrda os­
karżony o przynależenie do K.P.Z.U 
WyroKiem Sądu Macibrodc skazany 
został na 2 lata więzienia z zawie­
si :eniem na 5 lat.

RADOMSK^
50 ROBOTNIKÓW b e z  p r a c y
Dyrekcja fabryki T-wć Metalurgicz­

nego w  Radomsku, wskutek b.aku 
zamówień wymówiła pracę 70 robot 
nikom. Równocześnie fabryka mebl; 
giętych „K. Wunsche i Ska” Mkże 
wymówiła prace okoio 80 robotnikom

MEELE g w a ra n to w a n e  na d o go d n ych  w a i u r k a c h  

p o le c a  s to la rz  J m R Y B A R C Z Y K  

M a r s z a ł k o w s k a  1 3 8  w  p o d w ó rzu

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C “  POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

TEATRY 
TEATR W IELKI: „Czterech gbu 

rów” . „
TEATR r XRK I: „Bessie” .

K IN A  ‘” c 
APOJ-LO: „Ucieczki Tarzan*” . 
CORSO: „ ra t  j patachon" jako 

bezdomni.
GLORIA: „M oja gwiazdeczka” . 
GWIri ZDA: ..Papu się żeni” . 
METROPOLIS: „Ucieczki Tarza­

na” .
OśW M TOW E T . C. L.: „Prome­

nada miłości”
Ri.N.uSSANCE: „Mściw”  jeździec” 
SIONCE: „RamOf.a‘“ .
SFfNKS: „Ms<owana zasłona” . 
*iWIT: „Człowiek lew".
TĘCZA - Łazarz: „Ostatni Poga­

nin” .
CIEKAWY ODCZYT

Prol literatur słowiańskich przy 
Ur.iw Rzymskim Enrico Dam;ani. wy­
głos: w  Iniu i.9 kwietnia r. b. o go­
dzinie 18 w Seminarium H-storr Lite­

ratury Polskiej (Puznan - Z in.fk ) nd- 
czyf p. t. -Patriotyzm w litera tarte 
włoskiej ’. Odczy-t organizuje AKad, 

Koło Polsko - Wioskie przy U. P.
°IELGRZYMKA DO LWOWA c 3 

Pielgrzymka duchów ieństwa pcJ- 
skiegr do Lourdes wyruszy z To.-na- 
nia w dniu 16 sieronia r b 7vvieuzi 
r  in. Lisieux. Ais, Paray-k-Moniai. 
Wotątri także do Pa-yżs na V rvstawe 
Międzynarodową. Powrot przez 
Szwajćaię de Poz-ania w  dn. 1-gi 
wrze.nia 4ano. Bliższych .nformacy* 
udzieia Związek Kapłanów „Un.tas”, 
poznań, Al. Marcinkowskiego 22.

WYCIECZKA BUŁGARSKI'
Nieba wen- o-zytwwa do Polski wy­

cieczka młodzieży i nauczyciel szkół 
średnich ; Bułgarii. Wycieczka ta, w 
liczbie 200 osób. przybywa z rewizyta 
do na zej młodzieży, ictóra gościła w  
Bułgarii w  zeszłym -oku. Goście zwie­
dza >odczas swegc pobytu w Polsce 
Lwów Warszawę, Gdynię, Toznań, 
Katowice i Kraków'.

BRYI I R  i FIIUICH AL. JEROZOLIMSKIE 7 P O L E C A p a lta  mmi KAPELUSZE 
'R U I  A T ) 
IE .I5L IZN E

DLA MWGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy ponieżj prz kaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adrer • sumę, orar wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

I L E K A R Z E 1
M t bi U f V ^ i  h i ; i  l T K r  W  I  touu-nmu
It ił i i  p njroiifll w oitu  . n a t u r a 1,

Al. SzUClT1 8, tal. 973-69
fPP Urzędnlsom ulgi— kuracje ryaaltawe)

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
przyjmuje Punie, udziela riraó. 
CHMIELNA 43 praj M*r»zatkow»Vie.l

8. ieiaei szpitala wenerycunega Św Łazarza
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„ABC -  NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

P o c z ta  W Ą R i S Z A W A  1 . A l .  J erozo lim ska  N r .  1 5 1

ogłoszenie | Ze Zw ązku Polsxieso

ćajika aktualna. ±8.10 Poradnik "nor 
toid-y. 18.20 Orkiestra „Mario H".rp 
Lorenzi** —  (ułyty). 18.50 ,Uak An­
tek Skowron budował młyn”  —  po­
gadanka. 19.00 „Pierwsze kroki 
Adasia (ze wspomnień o Adanaęt 
Żeromakim) fragrrnrit z książki St< - 
faji* Żern itfkiego.' 19.20 „Z pieśnią 
po Kraju**- 19.4S Fragment operowy.
£9.00 IX  pofrsdaakt a cyklu „0  iń-Suesanj (p łyty).

„Waltornia". 20.15 Koncert eymfo- 
mczny z Filharmonii. 22.30 „As pik” 
—  skecz. 22.45 Muzyka taneczna 
(płyty).

W .4 RśZAW A II (Mokotów) 
18.10 „Scherzo i kaprysy" (płyty). 

W  p-roT-wie o g 14.00 'Wiadatności z 
iyeta V ’ar-znwy, lt.3o Muzyka roz­
rywkowi lp łyty). 23.05 Muzyka ła­

będzie skuteczne, jeśli zostanie umie­
jętna zredagowane i celowo umie­
szczone.

D ;lal ogioszeń A B C , Ai. Jerozo­
limskie 3-a (te) 7-27.33), be.intere- 
sownie pomoże ci w opracowaniu o- 
giosienia. wskaże artystów grafików, 
architektów, u .-es z ale Pulskie Birra 
Ogłoszeniowe, współpracujące z całą 
Pfasą.

SPROSTOWANIF

W ostatnim Informatorze, wydań' m 
przez Związek Polski, podahśmy nc 
skutek wprowadzenia ias w biad, że 
Apteka Kl:mpel wt. Cvfracki na ul. 
Marszałkowskiej 147 jest źvdou-ska, 
co tufl ejszi r  prostujemy i ortepra- 
szanty P v yfrackiegc z« mimowolnie 
wyrządzoną .Mu krzvw<jf.

ZARZĄD Z. P. 
oą&p *  Wąrsząwstc

Za kraiiz ez akt saifowvtli
W bardzo sprytny sposób chcisl za | Zachariano id wrócił się tyłem do 

trzeć dane t we; ciemnęi prze* de mej i zasłaniając trzymane akta su- 
Ści b. Student medj -yny, Orm-anir hą, » rrwal dnkumenty. Oryginalnego 
z Dochodzenia, Jerzy R. Zacharianc złodzieja zdradził szelest papieru, 
który w-ybral się kiedyś do Sądu Urzędniczka, zatrzymała Ormianina. 
Grodzkiego X II Oddziału w Warsza- Zdążył or już ozbyć się komproir.i- 
wje, gdzief -majdowały sjl 6kta j i- 
gę sprawy Kamei o krsozież książę

Byl- student loprosu o anta mó­
wiąc, i  i p rtg  de wznowii swój pęo- 
ee* Gdy sekruarka podała mn akta,

tującyeh dowodow, które porzucił zł 
piecem

Jerzy Zachar.anc miał nową sp a 
*  ę k sn .(, w kiórei otrz -raał 8 mie- 
•ificy wlfiaenia.



A B C -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . E

JaN zwalczać zwyżka m ii!
T r z y  poglądy na sprawę d r o ż y z n y

Zagadnienie cen jest nadal 
przedmiotem rozważań kół rzą­
dowych. przy  czym dadzą się 
wyodrębnić pewne metody walki 
ze zwyżką cen u poszczególnych 
członków gabinetu.

Prem ier Skladkowski w  sw o ­
ic h  o k ó ln ik a c h  w sk a z y w a ł w y ­
ra ź n ie  na m o żliw o ść  u ż y w a n ia  
ostrych śro d k ó w  a d m in is tr a c y j­
n y c h  w  w a lc e  z d ro ży zn ą .

W iceprem ier i m inister Skarbu 
p. i\w iatkowski w y ch o d z i z  z a ło ­
że n ia , że  -w zrost cen  o d b iłb y  s ię  
n ie k o rz y s tn ie  n a  m o ż liw o śc iach  
w y k o n a n ia  p la n u  in w e s ty c y jn e ­
go i d la te g o  s k ło n n y  j e s t  w za- 
m ia n  za u trz y m a n ie  cen  n a  do­
ty ch cz aso w y m  poz iom ie , dać 
p rzem y sło w i p ew n e  u s tę p s tw a  w 
in n y c h  d z ie d z in a c h , ja k  np . u lg i 
po d a tk o w e  i s z e re g  in n y c h  u ł a t ­
w ień . W  ten  sposób  u trz y m a n ie  
n is k ic h  cen  zo s ta ło  p o łącz o n e  z 
po w o d zen iem  p la n u  in w e s ty c y j­
n eg o . J e s t  to  o ty le  z ro zu m ia łe , 
że od  p o w o d zen ia  tego  p la n u  z a ­

leży  n ie w ą tp l iw ie  o p in ia  kó ł po li 
ty czn y c h  o d z ia ła ln o śc i jeg o  au­
to ra . I

Kom isarz do walki ze zwyżką 
cen przy  Prezydium Rady M in i­
strów p Jastrzębeni podchodzi 
do zagadnienia z-wyżki cen ra­
czej teoretycznie i poglądy jego

z n a jd u ją  n ie w ie lk ie  z a s to so w a ­
n ie  w  p ra k ty c e .

M ów i s ię  ró w n ież  o ty m , że 
n ieco  in n e  p o g ląd y  n a  c e n y  m a 
m in is te r  P rzem y  3łu i H a n d lu  p. 
R om an  o ra z  d y re k to r  d e p a r t .  g ó r 
n iczo  .. h u tn ic z e g o  w  tym że M i­
n is te r s tw ie  p . P ech e

Pozostało jeszcze 8 dni

Czołówka dotarł nie i laieKo
K t o  w y ie d z ie  b e z p ł a t n i e  nad m o rze ?

Do zakończenia „Konkursu Po 
cieszenia*1 pozostało jrszczt ty l­
ko 8 dm J e s t  to w y s ta r c z a ją c y  
okres cza su , a o y  ci z n a sz y c h  
C zy te ln ik ó w , k tó rz y  d o tąd  n e 
w z ię li u d z ia łu  w k o n k u rs ie  zdą-

7 0  p ro c .  d z ia ła c z y  — to ±ycizi

L kodteja  central k o » i 'iy tzn y c h
w  okręgu li bełskim i siedleckim

L U B L IN , 27. 4. O s ta tn io  n a  
te r e n ie  w o j. lu b e lsk ieg o  w ładze  
b e z p ie c z e ń s tw a  p rz e p ro w a d z iły  w 
sz e re g u  p o w ia tó w  l ik w d a c j ę  o r­
g a n iz a c ji  k o m u n is ty c z n y c h , a re s z  
tu ją c  w v b :tn y ch  p rzy w ó d có w , in ­
s t ru k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  a k c ji 
k o m u n is ty c z n e j, p ro w a d z o n e j po 
ś ró d  ro b o tn ik ó w  i lu d n o ś c i w ie j-

Pół miliona z ł . deficytu
m a w ile ń s k a  „ P o m o c  z i m o w a '

W IL N O , 27. 4 D e f ic y t K o m ite ­
tu  P om ocy  Z im ow ej d la  b e z ro b o t­
n y c h  w y n o s i w  W iln ie  około  l/z  
m .lio n a  z ło ty ch . D eficyt ten po­
wstał wskutek nie wyw iazania 
się z przyjętych  na siebie zobo­
wiązań szeregu osób, a w  pierw-

szym rzędzie s fe r  przemysłowo- 
handlowych oraz wolnych zaw o­
dów. W ile ń sk i K o m ite t P om ocy  
Z 'm o w ej p rz e d  o d b y c iem  w  d n iu  
15 m a ja  z e b ra n ia  lik w id a c y jn e g o , 
u s i łu je  o b ecn ie  ś c ią g n ą ć  za le g ło ­
śc i.

sk ie j.
W  rę c e  w ład z  w p a d ły  p o w aż ­

ne  m a te r ia ły  dow odow e w  p o s ta ­
ci z n a c z n y c h  ilo śc i l i t e r a tu r y  ko­
m u n is ty c z n e j, u lo tek , b ro s z u r ,  c 
k ó ln ik ó w  i in n y c h  w y d a w n ic tw  
k o m u n is ty c z n y c h .

Zlikw idowane zostały całKow1 
c ie : okręgowy wydział technicz­
ny K. P . P. i K. P . Z. U., okrę­
gowe archiwum komunistyczne, 
cały skład personalny okręgowe­
go komitetu K P. P  okręgu sie­

dleckiego i lubelskiego oraz o- 
kręgowego komitetu K  P. Z. U. 
okręgu chełmskiego.

P o n a d to  w  rę c e  w ład z  d o s ta ły  
s ię  p o w ie lac ze  do p o w ie la n ia  
odezw  k o m u n is ty c z n y c h , p rzy b o - 
r y  s z a p iro g ra f ic z n e , m a sz y n y  do 
p is a n ia  i t .  p . N a  p o d s ta w ie  ze ­
b ra n y c h  dow odów  rzeczo w y ch  
a re sz to w a n o  i o sad zo n o  w  w ię ­
z ie n iu  k ilk a d z ie s ią t  osob.

W śró d  a re s z to w a n y c h  70 p ro c . 
s ta n o w ią  żydzi.

Skazanie bsntiy iydtno
z a  p r z e m y t  d e w iz  do G d a ń s k a

G D Y N IA , 27. 4. W  d n iu  27 bm . 
w S ąd z ie  O kręgow ym  w  G dyni 
n a s tą p i ło  o g ło szen ie  w y ro k u  w  
g ło śn y m  p ro c e s ie  dew izow ym  
p rzec iw k o  6 -e iu  o sk a rż o n y m  o 
p rz e m y t dew iz z P o ls k i do G d ań ­
sk a , w a r to ś c i  200.000 zł.

S k a z a n i z o s ta l i :  C h il U rb a c h  
—  4 la ta  w ie z ie n ia , 100.000 zł. 
g rz y w n y  i n a  5 l a t  u t r a ty  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  i h o n o ro w y ch , G er 
szon  M o r te lfe ld  —  n a  2 la t a  i 6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia , 30.000 zł.

g rzy w n y  i 5 la t  u t r a ty  p ra w  oby­
w a te ls k ic h  i h o n o ro w y c h , C h a ja  
M o r te lfe ld  —  n a  1 ro k  i 6 m ie ­
s ię cy  w ię z ie n ia , 20 000 zł. g rzy w ­
ny , N u ch im  G u tg la s  n a  6 m ie s ię ­
cy w ię z ie n ia  i 500 zł. g rzy w n y , 
p o d czas  g d y  S e n d e r  G u tg la s
z w o ln io n y  z o s ta ł  od w in y  i k a ry .

W  motywach w y ro k u  sąd  p o ­
da ł, że  zasądzeni dopuszczali się 
przestępstw jako zorganizowana 
handa, działa jąc na szkodę pań­
stwa.

Aresztowanie adwokata-żyda
P o ś r e d n ik  S o w ie tó w  pod k lu c ze m

Na terenie W deńszczyzny wykryto 
wielką aferę sprzedaży posiadłości 
obywateli sowieckich w Polsce za po­
mocą zakonspirowanych pośredników.

Jednym z przywódców tych pośred

cyjne wyniki, dzięki kaucji jednak 
Dlugacza pozostawiono na wolności. 
Wczoraj wieczorem na polecenie pro 
kuratury adwokata Długacza aresz­
towano i odstawiono do więzienia

ników był adwokat żyd Długacz. R e -1 wobec wykiycia i udowodnienia no- 
wizja przeprowadzona swego czasu wych jego kontaktów z finansujący 
w mieszkaniu adwokata dała reweia- ‘ mi go obywatelami bolszewickimi.

Un ewa/nieme egzaminów maturalnych
po wykryciu g.ełdy tematów we Lwowie

Fala stra jkó w  w e  Francji
S o w ie iy z a c ja  f a b r y k ;  s a m o lo tó w

PA R Y Ż , 27. 4. F a la  s tra jk ó w  
n ie  u s tę p u je .  W  D iep p e  porzucił 
pracę personel szpitalny. Chorzy 
znajdują się bez opieki W  je d n e j  
z f a b r y k  sa m o lo to w y c h  w T u lo - 
n ie , w  k tó r e j  od  12 bm . trwa 
s t r a jk  o k u p a c y jn y , s t r a jk u ją c y  
ro b o tn ic y  p o s ta n o w ili „sow iety - 
zować fabrykę. W szy scy  in ż y n ie ­
ro w ie  z o s ta li  u su n ię c i, a  s e k re ­
ta r z  zw iązków  ro b o tn ik ó w  m e ta ­
low ych  o b ją ł  k ie ro w n ic tw o  z a k ła  
dów . D y re k to r  f a b ry k i zo s ta ł z a ­
m k n ię ty  w  b u d c e  s tró ż o w sk ie j ,

--------------------------------------------------------

g d z ie  j e s l  t r z y m a n y  w  a re sz c ie . 
S ąd  cy w iln y  w  T u lo n ie  p o s ta n o ­
w ił w ezw ać  p o lic ję  celem  u s u n ię ­
c ia  s t r a jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w . 
S t r a jk  p ie k a rz y  ■ w  d e p a r ta m e n ­
cie S e in e  e t  M a rn e  tr w a  n a d a l.  
W śró d  lu d n o ś c i p a n u je  w ie lk ie  
w z b u rz e n ie . P re f e k t  d e p a r ta m e n ­
tu  o św iad czy ł, że n ie  sp e łn i p o ­
s tu la tó w  s t r a jk u ją c y c h  p ie k a rz y , 
k tó rz y  z a jm u ją  jp d n ak że  n ie u ­
s tę p liw e  s ta n o w isk o .

! T u lo n ie  w y b u c h ł s t r a jk  p r a ­
cow n ików  m ie js k ic h .

ży li z je d n a ć  n o w y ch  p re n u m e ra ­
to ró w  „A B C “ . Ci k tó rz y  z je d n a ­
j ą  k ilk a  n o w y ch  p re n u m e ra t  ma­
ją  jeszcze wszystkie szanse zna­
leźć się na nagrodzonym m iej­
scu.

Każdy wysiłek naszych Czytel 
nikow  w  „Konkursie Pociesze­
n ia " to krok naprzód w  zdobywa 
niu terenów dla propagandy na­
rodowo . radykalnej, to z  drugiej 
strony dla uczestnika konkursu 
zwiększone m ożliwości zdobycia 
nagrody.

N a g ro d y  są  n a s tę p u ją c e :
J. Dziesięciodniowy bezpłatny po­

byt w pierwszorzędnym pensjonacie 
nad polskim morzem wraz z koszt i 
mi jiodróży. Organizacja P. U. P. 
„Francopol".

2. Piękny łis z f irmy K rasnowska.
3. Nowoczesny zegar elektryczny 

z firmy „Elektro".
4. Stolik gabinetowy i dtra krze­

sła z pierwszorzędnego magazynu 
mebli.

5. Wytworna lampa elektryczna z 
firmy „6  cia Borkowscy".

6.’ ‘Szkatułka z bronzu w kształcie 
antycznego kufra.

7. Kurs jrzdy motocyklowej na 
kursach inż. Tuszyńskiego.

8. Wytworny zegarek chroń1 onildo- 
wy.

9. Imbryk elektryczny z firmy 
„B-cia Borkowscy".

11. Rakieta tenisowa pierwszorzęd 
nej marki wartości 40 zł. z Polskiej 
Spółkf Sportowej.

12. Rakieta tenisowa wartości 30 
zł. z Polskiej Spółki Sportowej.

13. Dwie talie kart do bridżs w 
safianowym pudelku.

11-ta, 15-ta i 16-ta: trzy kupony 
do firm wafszał skich wartości ot. 15 
do 20 zł. Wszyscy uczestnicy kon­
kursu, którzy nie zdobędą nagród, o- 
trzymają premie książkowe.

C zołów ka, ja k  w y n ik a  z og ła­
sz a n y c h  k o m u n ik a tó w , n ie  u c ie k ­
ła  d o tą d  je s z c z e  d a lek o . Każdy 
w ięc  przy  n ie w ie lk im  a to sunkc  - 
w o w y s iłk u , m nże j ą  d o g o n ić . 
T rz e b a  ty lk o  z je d n a ć  k ilk u  no­
w y ch  p re n u m e ra to ró w  d la  
„A B C " i z a w ia d o m ić  o . iym  a d ­
m in is tr a c ję .

B ra k  w sze lk ich  fo rm a ln o ś c i i 
p ro s to ta  j e s t  c h a ra k te ry s ty c z n ą  
ce c h ą  w sz y s tk ic h  n a s z y c h  k o n ­
k u rsó w , a  „ K o n k u rs  P o c ie sz e ­
n ia "  s tw a r z a  d la  jeg c  u c z e s tn i­
k ów  ła tw ie js z e  n iż  k ied y k o lw iek  
m o ż liw o śc i zd o b y c ia  n a g ro d y .

P a m ię ta jm y  w ięc , ' p o z e s ta ło  
je szcze  8 d n i!

J e d e n  z C zy te ln ik ó w , b io r ą ­
cy ch  u d z ia ł  w  p o p rz e d n im  k o n ­
k u rs ie  z a p y tu je  d lacz eg o  n ie  o- 
tr z y m a ł k s ią ż k i z p a m ią tk o w ą  de 
d y k a c ją  W y ja ś n ia m y , że w sz y ­
s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  p o p rz e d n ie g o  
k o n k u rs u  z a lic z y liśm y  a u to m a ­
ty czn ie  do „ K o n k u rsu  P o c ie sze - 

! m a " . D o p ie ro  po u k o ń czen iu  
obecnego  k o n k u rs u  ro ześ lem y  
w sz v s tk ;m  , k tó rz y  n ie  zdoby li 
ż a d n e j n a g ro d y  k s ią ż k i z p a ­
m ią tk o w ą  d e d y k a c ją .

Jednomyślność Anglii i Belgii
w  s p ra w ie  p a k tu  za c h o d n ie g o

B R U K S E L A , 27. 4. D ziś p rz e d  
p o łu d n ie m  o d b y ła  s ię  o s ta tn ia  
k o n fe re n c ja  po m ięd zy  m in is tr e m  
E d en em  i p re m ie re m  V an  Z ee- 
lan d em , o ra z  m in . S p uak iem . Po 
zak o ń czen iu  te j  n a r a d y  u k a z a ł się

(ud biiifó: racji sowieckiej
?lan pęc:oletni w y k o n a n y  na papieize

A r e s z t o w a n i e  z a s tę p c y  J a g o d y

LWÓW 27.4. Wobec dużego roz­
głosu, jaai nabrała lwowska afeia 
maturalna, zainteresowało się nią 
Ministerstwo Oświaty, którei wydele­
gowało do Lwowa naczelnika wydzia 
hi Suchodolskiego, i ten w dniu dzi­
siejszym odbył w kuratorium szereg 
konferencji, zdążających do wyjaś­
nienia afery

Prawdopodobnie na skutek przepro
wadzonycft badań, tegoroczna matu- wy.

ra pisemna w całym szeregu gimna­
zjów lwowskich zostanie unieważnio­
na. Aresztowani w związku z aferą 
urzędnicy kuratorium jak i rodzina 
Meserów przesiadują obecnie w are­
szcie śledczym Warto dmlać, że ca­
łą znalezioną przy aresztowanych go­
tówkę, pocnodzęcą ze sprzidaiy te­
matów maturalnych, skonfiskowano 
i przechowano do wyjaśnienia spra-

M O SK W A , 27. i. P ra s a ,  k o ­
m e n tu ją c  komunikat o przedter­
minowym wykonanui drugiego 
p la n u  p ię c io le tn ie g o  p rz e z  p rz e ­
m y sł i k o le jn ic tw o , n ie  w y ja ­
śn ia , j a k  s ię  to  s ta ło , że w ła śn ie  
te działy gospodarki narodowej, 
które stale nie wykonywały pla 
nu, wykonały go  na iaz przed 
terminem i je s z c z e  z  n ad w y żk ą .

Je d y n y m  w y ja śn ie n ie m  s ą  te  
głosy p ra s y  so w ieck ie j, k tó r e  n ie ­
je d n o k ro tn ie  z a rz u c a ły  p rz e d s ię ­
b io rs tw o m  ró ż n y c h  g a łę z i p rz e ­
m y s łu  c iężk iego , że w  zestaw ie­
niach swych i raportarh podają 
fałszywce dane o wykonywaniu 
planu produkcji.

I z w ie s tia "  k o m e n tu ją c  korr.u-

leko  k ró ts z y m  czasie , gd yby  szp ie  
dzy  fa s z y s to w sc y  i d y w e rsa n e i 
m e  p o czy n ili ty lu  szkód  i ty le  
n ie  n a k ra d li .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że o rg a n  
p a r ty jn y  „ P ra w d a "  w e w c z o ra j­
szym  a r ty k u le  S am oj Iowa tw ie r ­
dz ił, że  łapownikami i  złodzieja­
mi m ienia państwowego są pań 
stwow i kontrolerzy techniczni

M O SK W A , 27 4. K rą ż ą  p o g ło ­
sk i, że a re s z to w a n e  z o s ta ły  na 
s tę p u ją c e  o so b y : d y re k to r  te a t r u  
w ie lk ieg o  M ufn y j. p e łn o m o cn ik  
N K W D  w  I rk u c k u  G aj, k tó ry  
p rz y  J a g o d z ie  z a jm o w a ł s ta n o w i­
sko n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  ekono ­
m iczn eg o  N K W D , k o m isa rz  bez-

n ik a t , p o d k re ś la ją ,  że  d ru g i p lan  j p ie c z e ń s tw a  p a ń s tw o w e g o  d ru -  
so w ieek i b y łb y  w y k o n a n y  w  d a -  g ie j r a n g i  i n acze lm lc  wTy d z :a łu
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o p e ra c y jn e g o  w  N K W D  P a u k e r , 
k tó r y  p o d p isy w a ł z azw y cza j w szy  
s tk ie  p rz e p u s tk i  n a  p la c  C zerw o­
ny  p o d rz a s  re w ii , z a s tę p c a  P a u -  
k e ra  W ołow icz , o ra z  zastępca J a  
gody w  N K W D  a następnie w  
komisariacie łączności Prnko- 
piew.

n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t o f ic ja ln y :
„Panowie Eder., Yan Zeeland i 

Spaak odbyli w poniedziałek i wto­
rek cały szereg konferencji, w prze­
biegu których omówiono wszystkie 
aktualne problemy interesuiące oba 
kraje. Uwaga ministra angielskiego 
oraz ministrów belgijskich skieiowa- 
ła się przede wszystkim z jednej 
strony na zagadnienie wzmocnienia 
pokoju w Europie, s zwłaszcza opra­
cowania nowego paktu bezpieczeń­
stwa dla Europy zachodniej z dru­
giej stropy ns kwestie gosooóąrcze
związane z misją, jaką obarczany „ó- 
sta? premier Van Zeeland. Rozmowy 
te które nie były żadnymi rokowania 
mi, lecz piostą wymianą poglądów, 
odbyły się w atmosferze nacechowa­
nej „crde^zrością. Stwierdzono dale­
ko .dącą jednomyślność zdań po-- 
między obu rządami."

P o  d z is ie jsze j’ k o n fe re n c ji  m in  
E a e n  o ra z  p r e m ie r  V a n  Z ee lan d  
sp o ży li w sp ó ln ie  ś n ia d a n ie . W  g o ­
d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  m in is te r  
E d e n  o d w ied z ił tu te js z e g o  a m b a ­
sa d o ra  : T ań cu sk ie g o  L e ro cn e .

Olbrzymie straty ize^tfonwcli
5 tys. imiiicisntćw w n swoi.

V IC T O R IA  27. 4 Agencja  Ha- 
vasa donosi: liczba żo łr ie rzy  rzą­
dowych, yyziętych do n iewoli 
przez pov7stańców w c ągu ostat­
nich trzech dni przekracza 5.000.

O gólny bilans strat wojsk rzą­
dowych nie jest dotychczas znany 
i trudny jest do ustalenia z  powo­
du w ielkości zdobytych obszarów.

O: ic ja lne c y fry  zostaną podane z 
chw ilą gdy sztab generalny otrzy 
ma dokładne raporty od dowód­
ców poszczególnych . odcinków. 
Na leży przypuszczać, że straty 
wojsk rządowych w  ostatnich 

dniach wynoszą 10.000. w  czym 
znaczny procent zabitych.

Rozpoczęcie okresu koronacyjnego
uroczystym otwarciem muzem morskiego

LONDYN 2/. 4. Okres przedwstęp­
ny uroczystości koronacyjnych roz­
począł się w oniu azisiejszym, z rhwi 
lą, geh król Jerzy V I, królowa Elż­
bieta wraz z księżniczkami i  królo- 

ra Maria udali się łodzią motorową 
admiralicji z przystani przy moście 
w^stmisterskim historycznym szla­
kiem Tamizy do Greenwich, by doko-

M in . G rab ow sk?
wyjenzie do Berlina

B E R L IN , 27. 4. N iem ieckie biu­
ro in form acyjne donosi, że m ini­
ster spraw iedliwości Grabowski 
udaje się 10 m aja do Berlina, ce­
lem rew izytowania m inistra F tan  
ka, który baw ił w  Polsce w  ubieg­
łym  roku.

nać otwarcia narodowego muzeum 
morskiego.
Drugim aktein dowodzącym, żel.on 

dyn wszedł oficjalnie w przedwstęp­
ny okres koronacyjny było uroczy­
ste śniadanie w pałacu św. Jakóba 
pod przewodnictwem brata króla, 
księcia Gloucester, dla uczczenia uka 
zania się na półkach księgarskich o- 
ficjalnego programu uroczystości ko­
ronacyjnych.

Ks. tiikotaj
wyjechał da Wiednia

B U K A R E S Z T , 27. 4. W c z o ra j 
o p u śc ił B u k a re s z t , u d a ją c  s ię  s a ­
m o lo tem  do W ie d n ia  b. ks. M iko­
ła j ,  n o sz ą c y  o b ecn ie  nazw isk o  
B ra n a . O d lo t d o k o n a ł s ię  w  z u ­
p e łn e j d y sk re c ji .  E x -k s ię d u  to ­
w a rz y sz y  jeg o  żo n a .

REDAKCJA; W arszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 
„ABC* Al. Jerozolimskie 3 a. Tel. 888-33 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16— 19- 

ADMINISTRACJA: W arszaw a, AL Jerozolimska Ig i. TeL 309-33- K antor i p reru rnera tr: Al. Je ozolimska 3 a, 
1 piętro. T>A 8-18-33- Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. Jern/.ulimska J a ,  tel. 727-33- : Konto P. K. O. 23400- 
Skrzynka Pocztow a 745. Adres telegraficzny _  ABC W arszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA Lodź, Piotrkow ska lo j . Tel. u l-4 4 - Biuro czynne w godz. 10—13 i 15— 18. Poznau
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. I35.

PRENUMERATA; miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prow incj: zl. 2.30 miesięcznie; w ydarte  B wraz
z dziełami Sienkiewicza zt. 3 30 miesięcznie. Za granicą zł. 4-00 W’yd. B (z prem ią książkowąl zł. 5-50-
W Austrii, Czehosłowacji, W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenum eraty jak w kraju.

za miejsce wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jeanej szpal- 
• C f l  J  A . ty (na w szystkich stronach po f,.szpalt): na 1-ej stronie — L zł.

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w7 reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stroni0 __
6u gr. Notatki reklamowe — 1 zt. Komunikaty i w yjaśnienia — I .50 zł., opisy specjalne   3 zł., lekarskie
30 gr. Nekrologia pc JO gr. Drupne po 20 .gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się Ła
oddzielne wyrazy, — tłusty d r u k  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaiy i
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolim ska J a  — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733.

W ydawca Spółka W ydawnicza „A B C ", Sp. z ogr. odp.
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